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nazwisk. 
kiem Leishmannem, a jedu' 
staci owej sztuki pow'"o» * 
ciągu: . 

— Jack Lefshmann ukrw 
papierośnicę , 

Otóż okazało się, że * ł 
prawdziwy Jack LeishiM* 
czem Rostand nie wiedzW' 
ten pan obraził się o to p 0 , f l 

nie i wystąpił 
z protestem. 

Prawdziwy LeishmanBFi 
gotował się do tego baid» 
trze, postarał się o dowM 
lotnie te słowa, wieczór i* 
czorze padały ze scenjT 
klej. Najął funkcjonariusz 
wego, zapłacił mu bilety 
reg przedstawień i kazał 

^dzić, że systematycznie 
spotwarzano go w ł** 
Mając takie dowody^ 

Mr. Leishmann wystąpił 
tensją przeciw aktoroM 
wygłaszał te słowa, pr 
rektorowi teatru I przecj 
landowi, o odszkodo* 
kwocie 

200 tysięcy złotych 
Dowiedziawszy się • 

kawym zbiegu imion j 
Rostand dał natychmiast 
lakcję prawdziwemu 
mannowi, usuwając z 
nej książki przykre dla « 
wa i dając mu poręczeni* 
gdy już nie zostaną 
na scenie, co było tem 
że sztuka 

nie miała powodzeń* 
Ale pan Leishmann WJ 

wolił się tem I zdecydoW*"' 
dochodzić odszkodowania jj 
dze procesu sądowego, 
mu się to udało, fraincustf 
rowie znaleźliby się w k'1 

bo gdyby naprzykład u* 
szło na myśl napisać coś P( 

go o zmyślonej postaci, *^ 
kłem Dupont, to narazili 

|na kilka tysięcy procesó* 
nocześnle, bo DupontóW ^ 
cj| jest conajmnlej tyle 
rowsklch w Polsce, albo.c^ 
rów, Mayerów i Sch 
Niemczech. 

fM^Cl«->2aWadzkm *• ~ Telefony: 
Z 1 8 2 - « . 102-28.- Administracj. 
HoUkowska 11. - T.lefon 102-29. 
Waktor , Ujo ra.tępc. przyjmują od 

mie|i 

* * * * * 4o don, 
''taBumetłta taml 
t̂enumerata lagranlczna 4zL60er. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
tooocarjuni uważane są za bezplał-

Rękopisów zarówno użytych jak 
U odraiomnych redakcja nie zwTaca 

Orkiestra kawa ler j i estońskie j . 

Jfe 2 2 5 . Łódź , Poniedz ia łek 18 sierpnia 1 9 3 0 r. 

Ceny og łoszeń; 
Przed tekstem Ł J. I-a strona 37 gi. 
za w. m/m 1 lam. strona 6 lam; w 
tekście 27 st.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe i dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne i trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 

Za termin druku administracja nic 
odpowiada. 

Hołd wdzięcznej Warszawy. 
Uroczystości na cmentarzu w Kobyłce. 

Warszawa. 18 sierpnia. (Od 
>vł. kor.). Dorocznym zwycza-
cm Warszawa złożyła wczoraj 

hołd 
swoim obrońcom, 

pochowanym na pobojowisku 
wielkiej bitwy w Ossowie. Do 
stacji Kobyłki przybyły z War
szawy i okolic liczne delegacje 
Sokoła. Strzelca, Związku Hal
lerczyków, Związku Dowbor
czyków 1 b. straży obywatel
skiej. 

Ze stacj'i pochód wyruszył z 
orkiestrą na czele 

w kierunku cmentarza. 
Po nabożeńswie na cmenta

rzu wygłosili przemówienia ge
nerał Michaelis. adwokat Kijeń 
ski, ławnik dr. Konrad liski, 
Korczywo i inni. Następnie zło
żono wieńce na grobach boha 
terów, poczem odbyła się 

defilada. 

Estońskie typy ludowe. 

Nowy lot przez Atlantyk. 
Start Costes a i Bellonie'a. 

W H I £11111 FOiSKI. 
ł9

23 kilometry w ciągu dwu dni. 
'jrszawa, 18. 8. (Od wł. k.) 
..' o. m. o godz. 1-ej w no-

«dzie się z lotniska war-
" e $o start do 

librl lotu okrężnego 
'^"tenty i Polski. W ciągu 
^zawodnicy mają prze-
J 9 2 3 kilometry na trasie 

^ r a — Lwów - Praga -
* — Białogród (pierwszy 

* w drugim dniu Biało-
Bukareszt — Jassy — 

• - Poznań — Warszawa, 
^ s z y m dniu odbędzie s'ę 

'ile 
Lwowie t Zagrzebiu, 

zaś w Jassach I Pozna 
-cwan ie to nie jest <>bo-

należy tylko rrucić 

Dr med. 

] . P O L 
Choroby wewnętrzne, spec. 
ne, astma, pokrzywka, rco* 

artretyzm. 
Ul. 

Przylmule od 5 — 7 wlec** 
dziele I Swteta od 10 — I * ' 

mi 

I Ź C z e kilka prób technicz-

»5Ć mianowicie wzloty na 
start na małem )otn> 

^ 0i^ ciążeniem 1 t. p. 
tóka wystawi drużynę zło 

JSwaler białego goździka 
Hoot Gibson, IL H ^ * * * 

Wieczorne rozrywki 
Teatr Miejski: — To co n 2' 

sze. 
Teatr Rewjl w Parko 

Bawmy sie razem. 
Teatr Popularny: — Jeszci* 

rewja. jf 
Teatr Letni „Scala"j — C t 1 

walc 
Bałucki Teatr Popularny:' 

Iowa przedmieścia, 
filharmonia: — 
Miejska Oalerla Sztoki - W j j j i 
ileleoów: — Koncert p o p u l « r ^ 

symfonicznej. , 
Bajka: Kapitalne Ho! Ho1' 
Caslno: — Miłość w pusty1-
Corso: — I. 

Sawan. 
Czary: — Manolescu. 
Capltol: — Prawo męża. 
Dom Ludowy: — I Bunt W 

laza. II Kochanka Szamot? j f 
Grand Kino: 

dusz. 
Luna: — Kobieta w płomle"5^! 
Oświatowy: — Kobieta z b V 

dla dorosłych. Szczęści' 
tach — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pieśniarz TK^Jt 
Odeon: — I Zmysły w ^ 1 

II Spadek Sami Weinste^J 
Pałace: — I. Ogród upojeń. ^ i 

ruchu. Ą 
Przedwiośnie: — Pod czaru j 
Resursa: — Romans ksle*0^ 

Valois. .Ą 
Splendld: — Śpiewający v 

Spółdzielnia: — Może pan 
rewja. 

Wodewil: — I Zmysły V 
II Spadek Sami Welnstem* 

WINSZUJEMY-
Jutro Agapitowi, IJ1"' 
Wschód słońca 4.2L 
Zachód — 6.58. 
Długość dnia 14.37. 
Ubyło dnia 2.05 
Tydzień 33. A 

Władysław Stypu lk 0 * ' 
Roman furmańik i . 

*J>lęclu płatowców 
*v 8 oraz jednego pła-

lYPu Potez 25. Maszyny 
flotują: kapitan Pamu

ła, uczestnik poprzedniego lotu 
oraz kapitan Kutkowskl 1 po
rucznicy Masalski, Wymicki, 
Skrzypióskl i Witakowskl. 

Paryż. 18. 8. (Od wł. k.) — 
W dniu wczorajszym Paryż 
przeżył nlelada emocję. Lotem 
błyskawicy rozeszła się wia
domość, iż lotnicy francuscy 
Costes 1 Bellonte zamierzają 
lada chwila 

wystartować do Ameryki. 
Lotnicy ci usiłowali Już raz 
przelecieć ocean na „Znaku 
Zapytania". Wystartowali on! 
wówczas z lotniska Le Bour-
get w pół godzimy po lotnikach 

polskich Idzikowskim I Kuba 
li. Zawrócili jednak z drogi 
nie osiągając nawet 

Wysp Azorskich. 
Wczoraj Costes wydal mecha 
nikom polecenie, aby przygo
towali samolot do lotu przez 
ocean, przyczem oświadczył, 
o ile ostatnie biuletyny meteo
rologiczne będą pomyślne wy 
startują do Nowego Jorku 

dziś o świcie. 

W grościnie u Witosa. 

Partyjna uroczystość „Piasta". 
Tarnów, 18 sierpnia. Wczoraj 

urządził poseł Witos dożynki w 
Wierzchosławicach dla swvch 
przyjaciół politycznych. Ponie
waż tegoroczne dożynki zostały 
połączone z obchodem zwycię
stwa nad bolszewikami,' odnie
sionego w dniu 15 sierpnia 1920 
roku. postanowił „Piast" zorga
nizować uroczystość 

w szerszych ramach 
która miała pewien posmak po
lityczny z racji udziału mini-
trów z roku 1920. członków 
Piasta". 

Odeon 
P r z e j a z d 2. 

Wodewil 
Główna 1 . 

PODWÓJ1YY PROGRAM. 

PAŁŁACE B E E R Y w filmie p. t. 

1000 doi. nagrody 
I I F I L M 

°Uglas Mac Łeane w

p 

filmie 

Uroczystość odbyła się przyi Następnte przemawia! ks. Pa-

Wyniki mis t rzostw pływackich. 

r 

G a i k , 

* Wieży pięknie zade 
v ^any • - t " - - -przez D . Klau-

sównę na ostatnich' zawodach 
pływackich w Warszawie, 

udziale 1000 osób. 
Po nabożeństwie w kościele 

wJerzchosławicklm "wyruszył 
pochód z banderą 

do domu ludowego, gdzie ode
brali defiladę delegacyj „Piasta* 
poseł Witos. b. marszałek Rataj 
b. minister Kiiernik, ks. Panas i 
inni działacze „Piasta". 

Po wręczen i posłowi Wito
sowi szeregu wieńców przy 
wtórze okolicznościowych pio
senek, z ganku domu ludowego 
przemówś do zebranych 

b. marszałek Rata], 
który podniósł rolę p. Witosa, 
jako premjera rządu w r. 1920, 
a następnie atakował obecne 
stosunki polityczne. Przecho
dzą do omówienia zakusów nie
mieckich na całość naszych gra 
nic. podkreślił poseł Rataj soli
darność narodu w obronie cało
ści Rzplitej. 

naś i poseł Klernik. Również i 
te mowy poza scharakteryzo
waniem wypadku w 1920 roku 
zawierały szereg akcentów o-
pozycyjnych. 

Po przemówieniach reprezen 
tantów młodzieży wiejskiej, za
brał głos poseł Witos. Omawia
jąc epkody wypadków z 1920 
roku b. premjer zajął się specjał 
nie ś. p. generałem Rozwadow
skim. Podnosząc Jego zasługi, 
przypomniał p. Witos, że gene
rał Rozwadowski objął szefost
wo w momencie b. ciężkim po 
generale Stanisławie Hallerze, 
nfe wierzącym już w możliwość 
zwycięstwa. 

Zebranie zakończono odśpie
waniem Roty. Po południu od
była się zabawa ludowa. 

Przez cały dzień 
padał deszcz. 

—:0 :— 

zebrane w Tallinie podczas wizyty p. Prezydenta Rzplitej. 

!I I ilUKlO I I I 
Straty wynoszą przeszło 20 tys. zł. 

Radom, 18. 8. (Od wł. k.) — 
Oneigdaj do Samuela War-
ćhauera prowadzącego 

sklep jubilerski 
przy ulicy Żeromskiego 25 
włamali się nieznani dotąd ka-
siarze I w czasie nieobecności 
właściciela, który przebywał 
w miejscowości podmiejskiej 
„Ga/rbatce" w targnęli do 
mieszczącego się w tym domu 
na druglem piętrze prywatne
go mieszkania 1 po rozpruciu 
t. zw. „rakiem" ogniotrwałej 
kasy zabrali z niej 

drogocenne rzeczy, 
jak złoto, męskie I damskie ze
garki, pierścionki Itp. na sumę 
20 tysięcy złotych. Włamy
waczom widocznie to nie wy
starczyło bowiem otworzyli 
szafę, skąd skradli wspaniałe 
futro męskie. 

Przedewszystklem zastana
wia fakt, Lż kradzieży dokona
no 

w biały dzień 
między godziną 12 a 20 wiecz. 
Włamywacze wykorzystali nie 

X X 

obecność służącej w domu, któ 
ra bawiła wówczas na randce. 
Jest to już druga kradzież w 
ciągu dwu lat. Wówczas ka-
sLarze splondrowali sklep. P. 
Warchauer odtąd przechowy
wał na noc biżuterję w specjal
nej kasie ogniotrwałej 

w domu, 
lecz I to, jak z powyższego w j 
padku wynika nie poskutkowa
ło. Nadmienić należy, iż miesz 
kanie p. Warchauera znajduje 
się w olbrzymim domu prze
chodnim. Policja prowadzi do
chodzenie. 

— : o : 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 

Afera szpiegowska w Japonii. 
Bolszewickie macki w państwie mikada 

Polityczna m o w a 

marszałka Daszyńskiego. 
Skawina, 18 sierpnia. — 

Wczoraj przy fatalnej pogodzie 
odbyło się w Skawinie poświę
cenie kamienia węgielnego pod 
dom robotniczy. 

Sensacją dnia 
miał być przyjazd i przemó
wienie marszałka Sejmu Da
szyńskiego. Uroczystość, jeśli 
chodzi o uczestników — zawio 
dła. Wraz z pocztami sztan-
darowemi i skromnym oddzia
łem czerwonych harcerzy, by
ło obecnych 

około 350 osób. 
Przemówienie było utrzy

mane w tonie opozycyjnym. 

Marszałek Daszyński zarzucał 
i i „Polska stała się państwem 
oplicyjnem". Ostatni czas — 
mówił p. Daszyński — by Mar 
szatek Piłsudski zerwał z do-
tychczasowem systemem, a 
stosunki wróciły do normy 
zwyczajnej. 

Następnie przemawiali pos. 
Mastek, Szczepański z Wy
zwolenia i Nosal, którzy po po
trąceniu o nutę opozycyjną o-
craniczyli się do życzeń dla no 
wopowstającego domu. Wygło 
szono jeszcze kilka innych 
przemówień. 

Londyn, 18 sierpnia (Tel. 
własny). — Agencja telegrafi
czna, „Excelsior" donosi z To
kio o wykryciu olbrzymiej afc 
ry szpiegowskiej w japońskim 
sztabie generalnym. Areszto
wano kilka wybitnych osobi

stości, którym śledztwo zarzu
ca 

szpiegostwo 
I sprzedawanie tajemnic woj 
skowych na rzecz bolszewi
ków oraz uprawianie propagan 
dy komunistycznej wśród ar
mii. 

Nowy rekord lotniczy. 
6 4 7 godzin w powietrzu. 

sekund S. Louis, 18 sierpnia (PAT) 
Lotnicy Jackson 1 0'Br.'en wy
lądowali tu po locie, trwają
cym 647 godzin 28 min. I 30 

W ten sposób 
pobili rekord 

braci Hunter wynoszący 
godz. 41 sek. 

55.1 

Z I I I -go Z j a z d u De lega tów Federacj i P.Z.O.O. 

Demonstracje antypolskie 
w e Wrocławiu. 

Wrocław, 18 sierpnia (Tel. 
własny). — We Wrocławiu od 
były się wczoraj wielkie de
monstracje antypolskie z oka
zji t. zw. „Dnia górnośląskie
go". Wielką mowę demonstra 

cyjną wygłosił landrat Urba
nek z Bytomia. Odpowiednie 
rezolucje zostały przesłane na 
ręce komisarza Rzeszy dla Ślą 
ska dr. Lukaschka. 
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W 
padają ulewne deszcze. 

Warszawa, 18 sierpn'a. — igo. Zapanowały dotkliwe chło 
Cała Polska znalazła się w dy. W całym kraiu nadają 
obszarze niżu harometryczne-1 ulewne deszcze. 

Delegacja Federacji z pre
zesem gen. Góreckim w Bel
wederze. Obok gen. Góreckie
go red. Dełinlkajtis, prezes Fe
deracji b. Kombetantów P o l 

skich we Francji, rtm. rez, 
Ryszkiewicz i kp t rez. Tade
usz Gayda sekretarz Związku 
Inwalidów Polskich we Fran-
cJL 



Str. ^ ,E C U L 
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K i ^ J J i T R • D * i i I dni na.tt jpnych 
C O R S O " »W MOCY KORSARZA" 

v 10 akt. Wstrząsający dramat z tycia ludzi morza 

eaaaaaaaasssrBnsnasa— M VII . L n x . L L «. W a na * *, • Ceny miejsc nadal zniżone 
I miajjc. ił. 1, n <r. 73, I I I gr. 50. 
I Orkiestra ped dyr. p, Białkowicza. 

W roiaeh giOwaych ałynnl: Jack Richardson, Magdę B e l a m y I A . Z . Nt lsan. 
Wielka walka na mon». Zdrada Richardtona podczai buny. Porwanie matki Rlchardaona. Napad 
pirata na Belamy, aarzeczon* Richardiona Oswobodzenie Balamy • rąk bestialskiego pirata. Zacięta 

walka. Niefortunny strzał pirata do Rlohardiona. Zwyeiest wo Richardiona. 

— Wie lk i podwójny sensacyjny program. ,fl 

' I I . Z okazji 10 lccia zwycięstwa nad bolszewikami, wznawia tle wyświetlani* ° 

„ P O Ł O W I Ą RESTITUTA" 
udział biorą: p. Marssalek Piłsudski, generał Haller i io* 

Walki uwiecznione zostały prz^z bohaterskich operatorów pod huraganowym H 
walczących armji naszej ł nieprzyjacielskiej, 

Niebywałe zajście 
w warszawsk im kabarecie. 

Prokura tor a resz towa ł wszystkich gości. 
Warszawa. 18 sierpnia. Noc

ny dancing „Nitouche" przv ul. 
Jasnej 3. a więc w samem śród 
mieściu Warszawy był nocy u-
biejtfej widownią 

niezwykłego zajścia. 
Oto późna noca do lokalu te

go przybyło towarzystwo, zło
żone z pięciu osób, a to: p. Leo 
narda Jaroszewskiego, przemy
słowca, zamieszkałego w War
szawie, jego żony. pewnej da
my oraz dwóch oficerów. To
warzystwo przybyło do dancin 
gu po kolacji z jednej z restau-
racyj warszawskich. 

Kiedy p. Jaroszewska wraz 
Z calem towarzystwem znalaz
ła się przy stole, zauważyła 

brak kosztownej broszki, 
którą nosiła na piersiach. P. Ja
roszewska zawiadomiła natych
miast o zgubie męża i towarzy
szące mu osoby. Rozpoczęło się 
gorączkowe, a bezskuteczne po 
szukiwanle zaginionej broszki." 

P. Jaroszewski, niezwykle 
wzburzony, podniósł alarm i za 
wiadomi! X komisarjat P. P., 
skąd delegowano do lokalu 3-ch 
posterunkowych, a następnie 
sam opuścił dancing i po kilku
nastu minutach powrócił w to
warzystwie 

prokuratora Stumpfa. 
Wkrótce zjawił się też w lo

kalu sędzia śledczy p. Czerwia-
kowski. Przybyli też zawezwa
ni funkcjonariusze policji mun
durowej oraz śledczej. Na pole
cenie prokuratora oraz sędziego 
śledczego, lokal zamknięto, nie 
wypuszczając nikogo i przystą
piono 

do legitymowania obecnych 
w lokalu. 

Następnie wezwano, aby ten, 
kto ukradł broszkę, zwrócił Ją 
natychmiast, w przeciwnym bo
wiem razie zarządzona zostanie 
rewizja osobista. 

" W o b e c tego. te nikt się nie 
zgłosił Z zaginioną broszką, 

. arzystąplono rzeczywiście do 
rewizji. Przeprowadzano poje
dynczo osoby z sali dancingo
wej do gabinetów, gdzie doko
nywano rewizji. Sprowadzono 
nawet funkcjonariuszkę policji 
śledczej, która dokonywała 

rewizji osobiste) pań. 
Cale to zajście trwało okofo 

2 godziny. Broszki nie znalezio
no. Wedle oświadczenia p. Ja
roszewskiego broszka przedsta
wiała wartość 

około 6.000 zł. 
Większość osób z pośród pu

bliczności, zaskoczonych tem 
niezwykłem zajściem i jego nic-
słychanemi następstwami ener

gicznie protestowało zarówno 
przeciwko legitymowaniu, jak 
i przeciwko rewizji osobistej. 

W myśl zarządzenia prokura 
tora | sędziego śledczego zrewi 
dowano jednak wszystkich goś 
ci i personel lokalu. 

W czasie zajścia zwracano 
zewsząd uwagę na możliwość 
zagubienia broszki przez p. Ja
roszewską w restauracji, gdzie 
towarzystwo to jadło poprzed
nio kolację, lub też w drodze z 
restauracji do dancingu. Uwagi 
te jednak nie odniosły skutku 
i prowokacyjne zarządzenie wy 
konano w całej petni. 

— :0:— 

liio w 
Przed zamachem stanu'/ 

Uczuciowa 
Tragicz 

Londyn, 18 sierpnia (Teł. 
własny) — Jak donosi z Kaitu 
pewien dziennik konserwatyw
ny londyński król Faud odbył 
wczoraj z premjerem Sidki-
Paszą konferencje w sprawie 

zmiany konstytucji. 
Zmiana ta miałaby iść w tym 

kierunku, że liczba posłów w 
parlamencie zostałaby zmniej
szona 

250 na 100. 
przyczem jedna trzecia posłów 
zostałaby wyznaczona przez 
rząd, pozostali wybrani przez 
naród. 

Autobus w falach rzeki. 
Osiem osób p o n i o s ł o śmierć. 

Praga, 18 sierpnia (PAT) — 
W miejscowości Hochdbe w 
północnej Czechosłowacji dzTś 
o godzinie 9 rano wpadł do Ła 
by 

autobus 

wskutek niezręcznego wymija
nia przejeżdżającego własne 
samochodu. 

W falach Łaby znalazło 
śmierć 8 osób, 

9 jest ciężko rannych. 

Przebieg uroczystości dożynkowych w Spale. 
Spała, 18. 8. Pomimo deszczu, 

który częściowo przechodził w 
ulewę, uroczystości dożynkowe 
udały sję w zupełności. 

Z całego kraju ściągnęli tłum 
nie włościanie, delegacje towa
rzystw i organizacyj rolniczych, 
aby w pięknym, symbolicznym 
obchodzie złożyć hołd Pierwsze 
mu Gospodarzowi Polski p. Pre
zydentowi Rzplitej. 

Od rana ciągnęły ku Spale 
nieprzerwane szeregi delegacyj 
włościańskich z najdalszych 
okolic i zakątków kraju; przy
bywały 

Rleszo, furmankami i koleją, 
a przyjęcie przygotowano się 

w Spale z największą gościnno
ścią. Na wielkiej polanie leśnej, 
odległej 

o 2 kilometry od pałacu, 
siedziby p. Prezydenta, powsta
ło całe miasto namiotów. Znala
zło w "ich pomieszczenie kilka
naście tysięcy przybyłych do 
Spały na dożynki włościan I rol
ników. Specjalne wozy prowian
towe i kuchnie polowe rozwozi
ły wśród nich posiłek. 

Pałac p. Prezydenta Rzplitej 
został przystrojony girlandami 

gałęzi sosnowych 
oraz barwami narodoweml. 
Obok ganku ustawiono oparte 0 
4 filary snopy zboża, a nad nie
mi skrzyżowane grabie i kesy— 

symbol rolnictwa. 
Straż honorową przed pałacem 
pełnili żołnierze. 

Uroczystości dożynkowe roz
poczęły się już w sobotę po po
łudniu od zawodów sportowych 
i strzeleckich oraz zabaw ludo
wych w stadjonie sportowym, po 

łożonym wśród lasów, w najbliż 
szem sąsiedztwie pałacu. 

Pogoda nie dopisała. 
Wieczorem zaczął padać deszcz 
który rano przeistoczył się w 
ulewę. Nie wpłynęło to jednak 
na osłabienie nastroju. 

Uroczyste nabożeństwo, któ l ka, górnośląska, 
re rozpoczęło święto, miało się 
odbyć na wielkim stadjonie pod 
golem niebem o godz. 9-ej rano. 
Ulewny deszcz zmusił jednak do 
odprawienia mszy św. 

w olbrzymiej krytej hali, 
wzniesionej w pobliżu stadjonu. 
jeszcze w roku ubiegłym przez 
saperów. O rozmiarach tej wspa 
nlałej drewnianej hali świadczy 
wymownie fakt, iż pomieściło 
się pod jej dachem swobodnie 

kilkanaście tysięcy osób. 
Po nabożeństwie kazanie wy 

głosił ks. biskup Kubina, którv 
podkreślił znaczenie rolnictwu 

Dr. med . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

I wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 
ul. Południowa Nr. 28. 

tel. 201—93. 
od 6!—11 rano i od 6 — 9 wiecz 

w niedziele od 9—1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lec inc i . 

Ogłoszenia drobne. 
RADJOAPARATY 1 części, detektory 
komplet od zl. 25.— „Radiola", Piotr
kowska 88, tel. 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

Dr. med. Różaner 
powróci ł . 

speclallsta chorób skórnych, wenery 
aznych I moczopłciowych. 

Łączenie sztucznem słońcem ter-
efclem. 

•L NARUTOWICZA 9. leL 128-98. 
(Dzie lna) 

Przyjmuje od 3-10 I od 5—4 

POKÓJ z kuchnią, twzedpokód, świa
tło elektryczne do odstąpienia, Abra-
mowskieBO 5, parter. 

WYWABIACZ plam poszukuje prjcy. 
Oferty do adtn. „Echa" POD „Pral
nia". 

państwa 
wszystkTcb" jego obywateli. 

W południe odbyło się u p. 
Prezydenta śniadanie dla zapro
szonych gości. 

Ogodz. 13 rozpoczęła się 
defilada 

delegacyj przed p. Prezydentem. 
P. Prezydent przyjął defiladę 

w otoczeniu przedstawideb rzą
du, wojska domu cywilnego i 
wojskowego. 

Korowód dożynkowy mimo 
deszczu wypadł Imponująco i 
przesunął się przed p. Prezyden 
lem 

w ciągu 45 minut 
Przez pierwsze pół godziny 
przechodziły delegacje wieśnia
ków z wszystkich stron Polski, 
ubrane w przepiękne ludowe 
stroje danej ziemi. Każdą więk
szą grupę poprzedzała 

orkiestra chłopska. 
Przodownice i przodownicy nie
śli wieńce. 

^kolel przeszły przed p. Pre- | ł e uroczystości dożynkowe 
X X 

zydentem grupy z wieńcami: ka 
szubi, Wielkopolanie, kujawiacy, 
mazurzy, kurpie, delegacje; su
walska, grodzieńska, wileńska, 
nowogródzka, poleska, wołyń
ska, lubelska, podlaska, mazur
ska, łowicka, łęczycka, sieradz-

ze Śląska Cie
szyńskiego, świętokrzyska, san
domierska, krakowska, nowosą. 
decka, góralska, huculska, oraz 
delegacje z Opoczna, Brzezin i 
Rawy Mazowieckiej. 

Za delegacjami z poszczegól 
nych części kraju żniwiarze I żm 
wiarkl nieśli 

wieniec ogóino-polski. 
Poprzedzała Ich przodownica z 
wiankiem na głowie i żywym ko 
gutem. Żniwiarze kroczyli w to
warzystwie orkiestry chłopskiej. 

Za barwnym korowodem lu
dowym przeszła reszta uczestm 
ków uroczystości dożynkowych 
Najwapanialuj- przedstawiała się 
grupy wieśniaków i wieśniac/.ch 
z okolic Spały oraz grupy góral
ska i krakowska. 

P. Prezydent Rzplitej stał 
przez cały czas przed gankiem, 

przyjmując przodowników, 
którzy składali mu hołd w imie
niu swej grupy. Do każdego T 
przodowników, czy przodownic 
p. Prezydent przemówił kilka 
słów, przyjmując ofiarowane mu 
wieńce i bochny chleba. 

Po ukończeniu wręczeni** 
wieńców, które przeciągnęło się 
do godz. 17 .nastąpiły 

tańce 1 śpiewy ludowe, 
którym z dużem zainteresowa
niem przyglądał się p. Prezy
dent. 

Wieczorem p. Prezydent wy 
dał przyjęcie dla zaproszonych 
gości, potem w pięknie ilumino
wanym parku odbyły się zaba
wy I gry ludowe, które późnym 
wieczorem zakończyły wspanja-

J| Berlinie zrobiło temf dnia-
.^kie wrażenie zniknięcie , i e ważenie zniknięcie 

Nowy zamach Ukraińskiej Organiî gw^̂ jabrytoa, 
posiadłości i Wojskowej. 

P r z e c i ę t e l i n i e t e l e g r a f i c z n e k o l e k 

, który 
N b swe 

Lwów, 18 sierpnia. W nocy 
z soboty na niedziele między 
godz. 23 a 24 dokonano zbrod
niczego zamachu sabotażowego 

na linio telegraficzne 
i telefoniczne łączące Lwów — 
Kraków — Stanisławów—Stryj 
i Sambor. 

Grupa członków ukraińskiej 
organizacji wojskowej, złożona 
z trzech lub czterech osób, 

przecięła nożycami 
w lcs'Tc Biłohorskim wszystkie 
przewody biegnące wzdłuż tra
sy kolejowej Lwów — Kraków 
w ilości 24. 

— Prawdopodobnie ci sam: 
sprawcy przyszli następnie na 
biegnącą nieopodal trasę Lwów 
— Stryj — Sambor i tu 

przecięli 21 przewodów, 
poczem udali sie na linję kolejo
wą. Lwów — Stanisławów — 
B u k a r t s z t , gdzie zn :szczyli 21 
przewody. — Zbrodniarze, są
dząc ze śladów p o z o s t a w i o n y c h 
na słupach i na ziemi, 

pracowali boso. 
Na miejsca wypadków wyru

szyli natychmiast na parowo-
ach robotnicy technicznego za 

rządu telegrafów i telefonów i 
dz ięk i wytrwałej pracy, która 
trwała do świtu, zniszczenia na 
prawili. 

V7ładze bezpieczeństwa za-

* żoną zniknął, 
A lei* I *. ę - w P 0 1 ' 0 * odmeldo-

wiadom.one przez zarząd «J U, „wąchał niewiadomo 
tćw i telefonów, niestety °1 W . 

d z p , XV L , ; 0 c h nad I 

golem niebem, był mimo'*9 

świadkiem zr.machti 
Wedle jego zeznań, sprs* 
byli młodzi chłopcy, razffl8' 
cy po rusku. W ZWĄW1 

zamachem i wypływając*1 

go niemożnością poro 
*ię poszczególnych stacyj 
jowych, ruch pociągów 
< pćznieniom. 

. w większy* j j - ^ . . a , 
pinia społeczna W 5 j T f i r , a ' M , B ' z ^ u b n e 

niej Małopolski podnosi aJaJK^ka, która tymczasem 
strzegnwezy pod adresem AjJ ' 

ivi w aaBeasel 

lei był typem człowieka, 
»*edł do bogactwa I zna-
własną pracą. Duma gna-

*«ąż naprzód. Pochodził 
*dnla, skąd w czasach tn-
*YJechał Z żoną 1 małą có 
*> <ło Berlina, kupił tam za 
* zaoszczędzone małą 

którą dzięki swej pra 
l ci • uczciwości rozwinął 

stopnia, że stał się jed-
1 największych dostawców 

* Berlinie. 
Mo dobrodziejstwo 

jeg 0 dumy. 

W pobliżu ostatnich 
ukraińskich bojówek 
stycznych oraz prowadzony 
sposób zuchwały prz^z 
U. O. W. „Surmę" dalszy* 
machów 
stylu, opi 

~A~\ 1 k i 
ukochała się w ubogim 

centralnych' w Warsz«W*.X?*»terze, a kiedy ojciec 
gara grabieży, morderstw F ™J*ył dla nie) o boga-
lcń i soholaAy urządź (, o j ? ! - 1 1 ' n ' e c h d a * "ty" 
,iwowvch, jakich w L * * , c m małżeństwie, ucic 

b w oetatnlch dwóch ty«fl ».,7eś0 "kochanego, który 

Wschodnia Mało jolska. & L*1 n a prowincji. 
tna lekceważyć. ,., * L , L O N V P o r u s z 7 ł n ! c 

Har i . samoobrony »P*} J J " « - a ż e b Y c ó r k < 5 d o s t . a ć 

twa przed zakusami L'KrJI!p m 

zyskują w ostatnich cza 
raz więcej na popularit" 

z gm 
dzlev 
nego 
omdli 
siebie 
la po 
no CK 

słowt 
0 

400 nomlnacyj of:cerski< 
w NOWYM DZIENNIKU PERSONALNY^ r j 

* *J> bandy cyganów , 
Ł6c'z, 18 sierpnia. — W dniu 

dz i s i e j s zym nadszedł dr. Łodz. 
okólnik personalny M'nistci-
stwa Spraw Wojskowych nr. 1.' 
który zawiera nazwiska osób 
mianowanych ostatnio podpo
rucznikami. 

chorążych piechoty ora* 
w cuci szkoły podchoraźv 

oficerów. 
Ogółem dziennik M"! 

w a przynosi J 
40 nominacyj oflcerst |C' 

- w swe ręce, zawia 
P̂olicję, która jednakże nie 
falezo dziewczyny, bo 

Ma, że ukryła się na 
?l*rcle aiana, dokąd jej 

'A przynosiła żyw-

°dwołał się wówczas 

i szkó'J^*y»zpen 

^ k r y ć policja. Córkę 
Wyciągnięto ze sterty 
trogt ojciec kazał ją 

u- jednej koszuli przez ca-
p Hkgdyby wyświęconą 

i 
w 

ewiaU 
codzit 
rego 
czoła, 
mi oc 
twarz; 
Nielic 
kiom 

zapyti 
wilan; 
kich i 
dzielił 

Tak z 
jakie 
ozłowi 
i poci 
Nigdy 
się, n 
mości 
przejn 
wywia 
nił wi 
byłym 
watels 
tym, ; 
ttały 
rzecz 
pliwol 
ro jea 
wszy»t 

: zn kami. I 10 noniiiuicyi oficersk.*'! , x x 

K o l a r z e z a d r e s e m h o ł d o w n k z ^ N d a n a w y p r a w a p 

w PRZEJEŹDZIE PRZEZ ŁÓDŹ. * Zaro Aga ma \ 
• k i c m " , ,, . ^By^my już o tem, że naj-

adrcs-i ho ldowid : / ^J» człowiek świata 15(i 
Lńtlż, 18 sierpnia. — W dniu 

wczorajszym przejeżdżała — 
przez i.ódź sztafeta drużyny ko 
larskiej Zjednoczenia Polskiej 
Młodzieży Pucującej .Orlę" w 
Zawierciu. 

Sztafeta ta. składająca się z 
pięciu kolarzy jechała do War
szawy celem wręczenia P a t ' i 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 
oraz Panu Marszałkowi Piłsud-

ludności powiatu zawiei 
go z okazji dz :-
parcia nawały 

Kolarze byli w r.otui -M 
mowani obiadem przez 
wy Zarząd Zjednoczeni* 
skicj Młodzieży P r a c u j ' ^ 
Ie" w Łodzi i mimo nieP0" 
ruszyli w dalszą drogę 

Jurek Zaro Aga wybrał 
zicsiec.oA . JWym przedsiębiorczym 
bols / .cw^g^rem do Ameryki oczy-

w Ł-° u Z!,& w nadziei, że zdobędzie 

19-letni robotnik skoczył z II-go 0 
T AA4 ANIN 1 8 tinmnln I KT-.l . IT',(\',T 

K o l p o r t e r „Echa" 
pod kotami samochodu. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 127-S1. 

ipeclallsta cborób aszu. aosa, gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 9 . 
Przyirruje od 12—2 1 5—7, 

M 10 - U l od 2 - 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17. 

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L a k a r i y - i p s c j a l l i t s w 

ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 1 2—3 przyjmują kobieta 

Ukarz 
w niedziela i lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZO

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper. 
Roosflltatie z oeu.ologi.il 1 arologitii 

Gabinet i w i a t l o - U c z n i c a y . 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zł. 

Łódź, 18 sierpnia. — W dniu 
wczorajszym przy zbiegu ulic 
Rzgowskiej i Bednarskiej wy
darzył się wypadek, który omal 
nie pociągnął za sobą 

życia ludzkiego. 
W godzinach rannych, z pa

ka' gazet pod pachą biegł ulicą 
kolporter „Echa" — 10-letnl Ta 
deusz Biegański, svn robotnika, 

zamieszkały przy ul. Bednar 
skiej 4. Gdy chłopiec zajęty swo 
ją praca usiłował przebiec jezd 
nic — nagle nadjechał samo
chód, który powalił go na zie
mię, raniąc okrutnie. 

Wezwany natychmiast lekarz 
pogotowia ratunkowego, od 
wiózł Tadeusza Biegańskiego 
do szpitala Anny Marji. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Koła watykańskie zaprze 
czają wiadomościom o pogorszę 
niu stanu zdrowia Papieża. 

(—) Niemiecki minister Tre-
viranus wygłosił drugą mowę. 
domagającą sie rewizji granic 
polskich. 

(—) Warszawskie wojewódz 
two grodzkie zakazało grania 
sztuki pt. „Przestępcy", wysta

wionej przez łódzki zespól z p. 
Adwentowiczem na czele. 

(^-) P. Rapalska, żona wice
prezydenta m. Łodzi uległa pod 
czas zapalania maszynki „Pri
mus" na letnisku pod Koluszka
mi tragicznemu wypadkowi. — 
Maszynka eksplodowała i p. Ra 
palska cała stanęła w płomie
niach. W stanie ciężkim odw ;e-
zino ją do szpitala. 

DŹWIĘKOWE KINO | OZIŚ 

M I M O Z A j l i i s a s s i 

" • • » • > • %J WSM â łi I Stuprocentowy film dźwiekowy.jaówiony i śpiewany 
K l l l A s R I e g r o 17S. | 

Następny 
p rogram i 

Pieśniarz Paryża 
Im dźwiękowy, mówiony i śpiewany. Ceny TR''' 

PSeśrt żywiołów 

W roli ffłownel 
MAURICE 

CHEYALIER 
Ceny mie jsc nie p o d w y t s z o n e . 
^ ^ I j r * * W rolach gidwnych: Gary Cooper, 

Lupes Vete i Louis Wolheiae. 

Łódź, dnia 18 sierpnia. -— 
W czasie bójki, jaka wynikła 
pomiędzy uczestnikami zaba
wy, w mieszkaniu własnem. 
przy ulicy Kątncj 36, pokłuty 
został różem w głowę. 22-le.ni 
bezrobotny Eugeniusz Kuku-
lak. Lekarz pogotowia po na
łożeniu opatrunku, przewiózł 
rannego w stanie ciężkim Jo 
szpitala. Napastnikami zajęła 
się policja. 

Identyczny wypadek wyda
rzył się w mieszkaniu przy ul !-
cy Pomorskiej 150. gdzis po
bity został zamieszkały ftmże 
28-'etni robotnik Józef Marci
niak. 

Nad ranem o godzi! 
przy zbiegu ulic 

nai 
nożem kilka 

Zgierskiej, jakiś nicznartt-

rekę handlarz"* 
nik zadał 
twarz 
l< tniemu l imrrs ławowiJJK 
talerzowi (Brajera 33>. KL 

go przewieziono do szP'1* 

Po sprzeczce z rP"'\M 
usiłował pozbawić się ^ 
letni robotnik Zenon FLT 

ski, który w przystęp'* 
wu wyskoczył oknem 

z wysokości II ple^J* 
doznając uszkodzeń * Ł" 
głowy i rąk. 

Desperata w stanf* 
nym przewieziono do s 

nadziel, że zdobędzit 

złote runo.. 
™6Twszej chwili rzeczy-
*Wziwy Matu7a!em ̂ y 

v

w Stanach Zjednoczo-
L L E ' K Ą sensację. Ale po 
U" iuż czasie „sława ja-
w~C|a blednąc, gdyż jan-
J lubią długo zatrzymy-
1 * n a nowościach i żąda-
J to nowego żeru dla 
-"tawości. 

Turkowi zwróciła 

°KÓlna niechęć. 
" to z następującej przy 

S. BANNER. 

czyny 
dząc, 
kiem 
nowił 
i po\ 
wpadł 
tunny, 
wiado 
Turka 
rej m 
Henry 
mość 
z pak 
skand 
w pra 
miaru 
ry wj 
stary, 
wia 

Te 
wątpi i 
w Am 

^ j k ? 8 V E 

Przekład autoryzo* 

owe i Ar 
dla s tudentów wyjeżdżających zagrań 
Akademickie biuro Informa 

cyjne przy Centr. kom. wyk. 
podaje do wiadomości wyjeż
dżających zagranicę, że po po
rozumieniu się z odpowiednie-
mi czynnikami uzyskało bilety 
ulgowe dla studentów wyjeż
dżających 
do Niemiec, Beluj! I Francji. 

W związku z powyższem 
biuro urządza grupy na wzór 
roku ubiegłego, przytem zazna 
cza się, że przejazdy odbędą 
się w wagonach przez nas za
rezerwowanych. Zapisy do 
1-szej grupy wyjeżdżających 
4 września rozpoczęły s'ę już i 
trwać będą do 24 b. m. Następ
ne grupy wyjadą: 16 i 24-go 
września. 1, 8, 14. 21 i 27 paź
dziernika i 4, 11 i 18 listopada. 

Biuro wydaje dowody Mię
dzynarodowej konferencji stu
dentów (C. I. E.). na których 
nodstawie otrzymuje sie ulgo

we i bezpłatne wizy. 
Jednocześnie kor r i ^ , 

my, że zapisy na uczei" -fiu drzwi, wiodących z 
graniczne rozpoczęły S'CflfffhrV° dalszych pokoi, ale 
wy rok akad. 1930'31. y 
zaleca się zaintereso* J 
wcześniejsze załatwien'e 

su, by nie narazić s i e ^ 
niejszym terminie na e* 
ność odmowy przyjęcia ' 
akad. 1930/31. 
Biuro udziela wszelkicD 

macyj ^ 
oraz załatwia wszystkie Y 
ności zapisu na uczelnie 
a iczne, v 

Biuro mieści się w " j 
wie przy ul. plac Źe]az>'L < 
my nr. 6 m. 36, teł. 253-^.^' 
ne jest od godz. 9 do i 5 ' 
do 19-tej. 

Informacje pisemne ) ^ 
wie Wyż. szk. zagr. W?J 
są po uprra^niem or7'e5( 

złotych. 

l y h a pan długo nie cze-
„ ^ e Wincourt! — wy-

Brygida, otwierając 
^ Siedziałam z ojcem 

|u,.t>okoju. Proszę, niech 
1 * l e za mną! 
«fr?wała się w stronę zam 
L t l drzwi, wiodących 

o dalszych pokoi. l~_ 
0 zdążyła ujść parę kro 
t c "w ia ła sie o mało nic 
1 Zamknęła oczy i wy-
,? przed siebie ręce. jak-
3 'ac poomacku oparcia. 

abo mi — wyszeptała. 
zyl ku niej i pod-

jw imieniem, oglądając 
^ocześnie za krzesłem. 
\ ? zbiegiem okolicznoś-
•1rv

K?iu nie bvło ani jedne-
^ ' d a zwisła mu w ra-

, jrtartwym ciężarem.— 
h'e i opadła na bok i spo-

l e go piersi. 
'o^' t a m ! — zawołał Mi-
j t j V ś 'a ł . że powinien spry 
\ twarz wodą. A może 
H d u ' a c w usta kilka kro-

— Ale jakże mógł 

przed: 
jąc je 

— ł 
zawoł 

Nik 
wołał 
niej. E 
tak si 
wiedz 
gidy i 
szyi i 
głow\ 
strzec 
jego i 

Łat' 
nie si< 
wał n 
zować 
czyzn 
„wyż; 
dzrała 
dna o 
ra". 
może 
norov 
skłoni 
wybr 1 

mądrA 
nagan 
tury" 
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£tr. 1 

Uczuciowa (orka piekarza. 
3 l ń S k i e j OrgamZai p ° Pjkarza « fabrykanta 

. " -7, "tory nagle sprzedał 
C O W e j . JWk swe posiadłości 

l e g r a f i c z n e k o l e i ^ - ^ ^ 
adomione przez zarząd t J «* „wyjechał niewiadomo wi 

fćw i telefonów, nie! 
10 w dwie godziny r - . 
chach podjęły energiczne " 
dzenia. \'J zaroślach nad dumy, pospolita w tre 
kolejowym, ujęto pewne-niepospol i ta c o ̂ 0 m z c . 
częgę, który spędzając «• T:J 

Tragiczne dz ie je miłości. 
'Berlinie zrobiło tem.; dnta- z gminy. W ciągu tego pochodu 

êlkie wrażenie- zniknięcie dziewczyna dostała napadu szalo 
nego płaczu, upadła na ziemie, 
omdlała, a kiedy przyszła do 
siebie, przekonano się, że dosta
ła pomieszania zmysłów. Musia
no oddać ją do szpitala dla urny 
słowo chorych. 

Ojciec, który był tak nie-

świadkiem 
Wedle jego zeznań, 
byli młodzi chłopcy, r^Jl*^ naprzód, 
cy po rusku. W zwW**m 

zamachem i wypływając*1 

Poza tem 
W e m kryje 

nie zwykłem 
się tragedia 

niepospolita co do prze-

1 m i n ! I r S , C ' d ^ ł V P e m człowieka, 
7 Z m L Ł t Z ^ d o bogactwa I zna-

spr»*» własną p r a c * " Duma gna-
Pochodził 

skąd w czasach in-
] f f l j ł j e c h a ł z żoną I małą có 

go niemożnością p o ^ f g , do Berlina, kupił tam za 
-ię poszczególnych stacyi M f e zaoszczędzone matą 
jowych, ruch pociągów -pmię, którą dzięki swej pra 
(.późnieniom. 7kĘj^ 1 uczciwości rozwinął 

W pobliżu ostatnich ? J«J0 stopnia, że stał się jed-
i-kraińsklch bojówek ' i i 1 największych dostawców 
etycznych oraz prowaaz 0 ! 1 ^y » Berlinie 
spo^b zuchwały .P̂ uJlr̂  dobrodziejstwo 
U. O. W. „Surmę- dalsi** 

stylu, opinia społeczna ^ R?5ł,a n a ' c ' ^ u b n e 

niej Małopolski podnosi alłj ^ l k \ która tymczasem 
strzegawczy pod adresem ^ [JWjochała »<! w ubogim 
centralnych w Wars/aW^ ! E t e r z e a kiedy o,ciec 
gara grabieży, mordek* t ' " W dla nie, o boga-
!,,-, . , i , . , , - v ••: o i ! u o n k u ' 1

n J e c h c i a l s ł r 
siv owvch, iaki; h w d<>v/n*! . ̂ e m małżeństwie, ucic 
la w ostatnich dwóch t yg f lBJJW ukochanego, który 
Wschodnia Malopobka. ^ I j a ; / 3 , Prowincji. 
zna lekceważyć. , , t ó . ° b u r z V n y P°™S7j] "1 

Harto camonhro-iy a*eby córkę dostać 
[!kn lf ł^' n> w swe ręce, zawia-

f Policję, która jednakże nie 
rj^aleźć dziewczyny, bo 
^ziała, że ukryła stę na 

•tercle siana, dokąd jej 
ka przynosiła żyw-

twa przed zakusami 
zyskują w ostatnich czasaĄ 
raz więcej n a popularn<>śfl 

l f i o f i c e r s k i ^ 

ku PersonaInyrt'W 

ludzki, na swój sposób 
kochał szalenie córkę, 

po tem zdarzeniu tragicznero 
uznał, że dla niego nic już nie po 
zostało na świecie i postanowił, 
jako biedak prawie, zginąć na-
powrót w szarym tłumie, z któ
rego duma go wyniosła. 

Straszliwy czyn obłąkańca. 
Niesamowitego przeżycia 

doznał niedawno pewien urzęd 
nik kolei państwowej na linji 
Lyon — Marsylja, który miał 
obsługiwać 

rozmaite dźwignie, 
przy których pomocy porusza
ne są zwrotnice oraz dawać 
dzwonkowe znaki sygnałowe. 

Było to o godz. 11 - te j w no
cy. Pociąg pośpieszny, jadący 
w kierunku Marsylii, mial 
przyjechać za kwadrans. Emil 
Murger' — tak nazywa się u-
rzędnik — czekał na sygnał 
który miał być dany ze stacr, 
z której pociąg właśnie odje
chał, aby ustawić odpowiednio 

Przyjaciel głodnych i bezdomnych. 

M I S T E R Z E R O " . 
Tajemniczy filantrop w Nowym Jorku. 

lej koszuli przez ca-

. °dwołał stę wówczas 
tandy cyganów , 

i :il)--oIwciici s/.K<11 j j fy izpemła to, czego ni< 
chorążych piechoty ' " ' ' ' ' . tT *yk ryć policja Córkę 
wenci szkoły piidchoraZ^TO Wyciągnięto ze sterty 

n i r / t W - . • -. MitW^T*1 ° ' c i e c k a z a ł ' a 

Ogółem dziennik WHfrledn 
Stwa przynosi \°> 

-10 nominacyj oficer 

m h o ł d o w n k z 

przez Łódź. 
skiemu 

adresu hołdownl;z e 'J 
ludności powiatu zawie , c ' ' 
go z okazji dziesięcioleci 

Nowy Jork, w sierpniu. 
(Od wł. korespondenta). 

W ulicach dzielnicy nędzarzy 
światowej metropolji spotyka się 
codziennie zrana szczupłego, sta
rego pana w czapce, odsuniętej z 
czoła, z błyszczącymi, niebieskie-
mi oczyma w czerstwej rumianej 
twarzy, krótką fajeczką w ustach. 
Nieliczni biedacy składają mu u-
kłony i witają go przyjaźnie. Na 
zapytanie kim jest ten starzec 
witany tak życzliwie przez wszyst 
kich niemal mieszkańców ubogiej 
dzielnicy, odbiera się odpowiedź: 

„To mr. Zero". 
Tak zwać się każe i nikt nie wie, 
jakie jest nazwisko istotne tego 
człowieka. Otoczył przeszłość swą 

pochodzenie głęboką tajemnicą. 
Nigdy nie pozwala fotografować 
się, nie udziela żadnych wiado
mości reporterom, usuwając u-
przejmie, ale stanowczo wszystkie 
wywiady prasy. Ktoś rozpowszech 
nił wiadomość, że Mr. Zero jest 
byłym pułkownikiem milicji oby 
watelskiej i człowiekiem nieżona 
tym, lecz informacje te nie zo 
stały stwierdzone. Jedna tylko 
rzecz nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości, a mianowice, źe mr. Ze 
ro jest ofiarnym przyjacielem 

i bezdom

nych. 
Nazwisko: „Zero" wkrótce po 

wojnie światowej wypłynęło na 
widownię. Wówczas tajemniczy fi 
lantrop ufundował skromny przy 
tułek dla bezdomnych w próż
nym domu wschodniej części No 
wego Jorku. Na cen ten poświęcił 
cały swój majątek. 

Do przytułku może przyjść 
każdy, ilekroć tego zapragnie. 
Nikt nie zapyta o nazwisko przy 
godnego gościa. Po wejściu do 
przytułku każdy jest obowiązany 

do umycia twarzy i rąk, 
poczem podejmuje się bezdomne 
go biedaka gorącą zupą i wielką 
porcją chleba. , 

Na nocleg przeznaczone są wiel 
kie sypialnie z łóżkami polowemi 
nieskazitelnej czystości. O szóstej 
z rana wszyscy goście obowiązani 
są opuścić przytułek, a każdy na 

jest wystarczającem schroniskiem 
dla wielkiej ilości bezdomnych, 
wśród których znajduje się wielu 
starców. W Ameryce bowiem, lu
dzie utrzymujący się z pracy rąk, 
liczyć mogą na stałe zajęcie tylko 
do czterdziestego roku życia. W 
fabrykach wywieszone są plaka
ty: „Nie przyjmuje się mężczyzn 

powyżej lat czterdziestu". 
Dzięki nadmiarowi bezrobot

nych i bezdomnych w godzinach 
popołudniowych zawsze panuje 
natłok przed przytułkiem i wielu 
biedaków nie znajduje już wstę
pu dla braku miejsca. Nikt Jed
nak nie odchodzi z próżnemi rę
koma, każdy dostaje po bochen
ku chleba . 

Mr. Zero niezwykle surowej zi 
my 1920 roku przechadzał się po 
parku. Było to wieczorem i śnieg 
padał bez przerwy. Na pokrytych 

zebrał dwieście osób, które miały 
zamiar przenocować w parku, za 
prowadził do garkuchni, ugościł cz_a.' tak silnie okładać pięścia-

zwrotnicę. W tej chwili otwo
rzyły się nagle drzwi i dziwnie 
wyglądający człowiek, o błęd-
nem spojrzeniu, wszedł, 
nie pozdrowiwszy urzędnika. 
Zanim Murger mógł go zapy
tać, czego chce, zamknął nie
znajomy drzwi i wprost po
szedł ku szeregowi dźwigni, 
znajdujących się w pobliżu ok
na. Napół martwy z przeraże
nia nie ruszył się z Murger z 
miejsca, podczas gdy nieznajo
my patrzał mu prosto w oczy 
jakiemś 

szatańskiem spojrzeniem. 
Gdy rozległ się sygnał, 

zwiastujący zbliżanie się po 
ciągu, chciał Murger, opano
wawszy przerażenie, spełnić 
swóp obowiązek. Ale wów-
czas furjat rzucił się na bieda
ka, powalił go na ziejnię i po-

drogę dostaje pół bochenka chle- śniegiem ławkach zobaczył drżą-
ba. W szklanych szafeczkach cych z zimna ludzi 

jakgdyby wyświęconą I wszystka ech głodnych 
X X 

udana wyprawa po złote runo. 
Zaro Aga ma pecha... 

parcia nawały bolszcwi-'1^ 

&my już o tem, że naj-
Człowiek świata 15ł> 

U rek Zaro Aga wybrał 
Kfoym przedsiębiorczym 

Kolarze byli w ŁodziA 
mowani obiadem przez 
wy Zarząd Zjednoczeń'* 
skiej Młodzieży Pracui'.c;U 
lę" w Łodzi i mimo niC , 
ruszyli w dalszą drogę. 

^P^ e r n do Ameryki oczy 
ladzieł, że zdobędzie 

oczył z II-go 0 
Nad ranem o 

przy zbiegu ulic Bral 
Zgierskiej, jakiś nieznani 
nik zadał nożem kilka 
twarz i rękę handlarz?*, 
letniemu Bronisławowi r . 
talerzowi (Brajera 33 -̂ .'V 
go przewieziono do szP1'*^ 

Po sprzeczce z r o ^ 

złote runo... 
wwsze j chwili rzeczy-
**dziwy Matu7a !em #y 

v

w Stanach Zjednoczo-
L l ejką sensację. Ale po 

iuż czasie „sława }3-
c|a blednąc, gdyż jar.-

godzi^JIJu ' ubią długo zatrzymy-
"a nowościach i żąda-

, to nowego żeru dla 
Kawości. 
fet doszło do tego. że 
*o Turkowi zwróciła 

ie 
li °Kólna niechęć. 

*' to z następującej przy 

ski, który w przystęp'* 
wu wyskoczył oknem 

z wysokości II ptetrM 
doznając uszkodzeń 
głowy i rąk. _ irfak.F' 

Desperata w s t a n i ^ ^ s ^ , 
nym przewieziono do 

czyny. Manager Zara Agi. wi 
dząc, że zainteresowanie. Tur
kiem zaczyna słabnąć, posta
nowił w jakiś sposób wzmóc je 
i powiększyć. W tym celu 
wpadł na pomysł dość niefor
tunny. Rozpuścił mianowicie 
wiadomość, że Edison zaprosił 
Turka na garden-party, na któ 
rej miał być również obecny 
Henryk Ford. Niestety wiado
mość ta była wyssana zupełnie 
z palca. • Przyszło nawet do 
skandalu, gdyż Edison ogłosił 
w prasie, że nigdy nie miał za
miaru zaprosić człowieka, któ
ry wprawdzie jest imponująco 
stary, ale pozatem nie przedsta 
wia 

żadnych wartości... 
Ten incydent zakończy nie

wątpliwie „karjerę" Zara Agi 
w Ameryce. 

przed schroaisk. wystawione są 
codziennie ogłoszenia pism s za-
ofiarowanemi posadami. 

Niestety, przytułek mieszczący 
osiemnaście sal 

na piętrach i w suterenach, nie 

mężczyzn J 
kobiety — w zaśnieżony^, 

letnich ubraniach. 
Chodził od ławki do ławki i 

wszędzie słyszał jednakową odpo* 
wiedź: „Jesteśmy bez dachu nad 
v\<ni(). i bez zajęcia!". Wkońcu 

Ulubienica Albionu. 

Miss Amy Johnson, rekordzistka lotu Londyn — Australja, 
nie przestaje być ośrodkiem zainteresowania całej Wielkiej 
Brytanji. Niedawno pewien bogety Anglik podarował jej lu
ksusowy samochód. Na zdjęciu widiimy miss Amy przed 

otrzymanym darem, obok jej matka i siostra, (ip) 

usiłował pozbawić sic * ^ J ® t S R . V V I . - „ 

letni robotnik Zenon dt^f<S:
 RANm t̂3i7F, fr-w — 

baraniną, chlebem i herbatą. 
Zdarzenie to wywarło na nim 

tak głębokie wrażenie, że odtąd 
postanowił oddać resztę życia na 

usługi biednych i bezdomnych 
Mr. Zero — jak już wspomina

liśmy — już dawno poświęcił w 
tym celu cały swój majątek. Obeo 
nie zbiera fundusze drogą skła
dek publicznych. Pomimo swej 
tajemniczości Mr. Zero cieszy się 
ogólnem zaufaniem. 

Dawniej pieniądze ze składek 
wpływały bardzo obficie; obec

nie — po krachu giełdowym na 
Wallstreet zbiórka idzie oporniej. 
Mr. Zero, nie zrażając się trudno
ściami, wynalazł nowe źródło do
chodów: każdego wieczora udaje 
się do schronisk dla marynarzy, 
którzy z zwykłą swą dobrodusz
no-, -i.i napełniają skarbony, 
Prócz tego Mr. Zero wprowadził 
w czyn nową akcję ratowniczą t 

zbiórkę starego ubrania 
1 obuwia dla swych protegowa
nych. 

Mr. Zero tysiącznym już rze
szom udzielił swej pomocy. 

Zdarzyło się niedawno, przed 
kilkoma tygodniami, źe przed 
przytułek przyjechał autem ele
gancki pan i udał się wprost do 
skromnego gabinetu Mr. Zero. 

Na powitanie silnie uścisnął 
mu dłoń, oznajmiając: 

— Oto jestem znowu, sir. 
— Naprawdę przypomnieć Bo

bin nie mogę — zaczął Mr. Zero 
zdumiony. 

— Ale ja pamiętam pana 
skonale i zawsze go pamiętać bę
dę — rzekł nieznajomy. Przed 
czterema laty byłem gościem w 
schronisku pana, wygłodniałym, 
zrozpaczonym człowiekiem. Dzię
ki panu przepchać się mogłem 
przez najcięższy okres mego ty
cia. W tym czasie w szafce u pa
na przed schroniskiem przeczyta 
łem o zaofiarowanej posadzie dla 
inżyniera przy budowie motorów. 
Nie mogłem się przedstawić z po n ^ 
wodu obuwii v strzępach. W bie 
dzie swej i potrzebie zwróciłem 
się do pana. Zaprowadził mnij 
pan do handlarza starzyzną i zi 
dolara 

kupił mi pan obuwie. 
Miejsce otrzymałem. Dorobiłem 

się swoją pracą i dziś jestem dy

mi, że urzędnik stracił - przy
tomność... 

Gdy się obudził, nieznajo
my już zniknął... Murger sko
czył ku dźwigniom, aby zoba
czyć, 

co zrobił furiat. 
ale przekonał się, że dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okolicz 
ności dźwgnie były dobrze u-
stawione. Murger zatelefono
wał natychmiast na policję, któ 
rej też udało się niebawem 
schwytać warjata... Siedział on 
w odległości kilku kilometrów 
od domu urzędnika na szy
nach 1 brucząc jakieś wyrazy, 
bez związku śmiał się bez
ustannie... Okazało się, że 

jest to wariat, 
który uciekł z domu obłąka
nych w Marsylii 1 włóczył si« 
po polach i wertepach. 

A zatem tylko dzięki cu
downemu zbiegowi okoliczno
ści uniknął straszliwej kata
strofy... 

Tylko w beczce... 
A m a t o r oryginalnych 

podróży. 
Duński żeglarz Soerensen zn* 

ny jest w swej wiosce rodzin
nej ze śmiałych i 
oryginalnych eksperymentó\ij 

Ostatnio jednak pobił nawy 
swoje własne rekordy. , 

Odbył on bowiem podróżrnoi 
ską przez cały Wielki Bełt, wy 
ruszywszy z duńskich' wysp 
Fuenen w beczce. 

Beczkę tę zaopatrzył w spe
cjalną konstrukcję, która umo
żliwiła jej ruch obrotowy. 

Podróż trwała 
24 godziny. 

Soerensen był przy lądowa
niu przemoczony do nitki i wy
czerpany, ale oświadczył, że od 
tąd będzie zawsze podróżował 
w beczce. 

Dlaczego? To już jegc tajem. 

rektorem fabryki motorów w De* 
troit. Przyszedłem zwrócić panu 
dolara z procentami. 

I wręczył Mr. Zero czek na 
20.000 dolarów na jego przytułek 
dla bezdomnych. 

Przedruk wzbroniony. 

20) 

Przekład autoryzowany 

dżających zagrań 1 

we 1 bezpłatne wizy. „ 
Jednocześnie komu" , 

my, że zapisy na ucze'"^, 
jraniczne rozpoczęły s-e

 f ' 
wy rok akad. 1930/31. y 
zaleca się zaintereso*^ 
wcześniejsze załatwień^ 
?u, by nie narazić sie l(p 
liejszym terminie na • 
I O Ś Ć odmowy przyjęci 3 p 

ikad. 1930/31. 
Biuro udziela wszelkie" 

macyJ , . for 
)raz załatwia wszystkie 
lości zapisu na uczelriie 

liczne, V J f 

Biuro mieści się w 
vie przy ul. plac 2elaz>'L -
ny nr. 6 m. 36, lei. 
ie jest od godz. 9 do i 5 1 

lo 19-tej. 
Informacje pisemne 

vie Wyż. szk. zagr. u6l>ł 
ą po upr7»Hni em Drz e 5 i 

łotych. 

y ba pan długo nie cze-
JJte Wincourt! — w y 
w * Brygida, otwierając 

w.*"*- Siedziałam z ojcem 
id,, Pokoju. Proszę, niech 

Z l e za mną! 

ł c?^ała się w stronę zam 
ltijn drzwi, wiodących z 
Ifyl̂ o dalszych pokoi, ale 
' w d ą ż v , a u i ś ć p a r e k r 0 

\ "Wała się o mało nic 
u Zamknęła oczy } wy-

ą przed siebie ręce, jak-
^ a ^ c poomacku oparcia. 

a°o mi — wyszeptała, 
ty boczył ku niej i pod-

^mieniem, oglądając 
C?°cześnie za krzesłem. 

zbiegiem okolicznoś-
iUjv

K°iu nie bvło ani jedne-
.^da zwisła mu w ra-

\ . fnartwym ciężarem.— 
i,' e j opadła na bok i spo-
u ' ego piersi. 

K^' t a m ! — zawołał Mi-
k V ś l a ł . że powinien spry 
\ Jwarz iwodą. A może 

V L a ć w u s t d k J l k a k r 0 ' 
— Ale jakże mógł 

przedsięwziąć ratunek, nie ma
jąc jej gdzie położyć? 

— Hej! Czy jest tam kto?— 
zawołał. — Hej, boy! 

Nikt nie odpowiedział. Za
wołał ponownie jeszcze głoś
niej. Również bez skutku. I gdy 
tak stał. czując się niewypo
wiedzianie głupio, ramię Bry
gidy oplotło mu się naokoło 
szyi i zmusiło do pochylenia 
głowy. — Nhn się zdążył spo
strzec, usta jej znalazły się na 
jego ustach. 

Łatwiej jest opisać zachowa
nie się Mike'a. jakiem zareago
wał na ten zamach, niż zanali
zować jego uczucia. Każdy męź 
czyzna posiada dwie natury, 
„wyższą" i „niższą" Mogą one 
działać zupełnie niezależnie je
dna od drugiej. „Wyższa natu
ra", odzyskawszy przewagę, 
mo/e opłakiwać hańbę nieho-
norowej siostry, która jest 
skłonna do jak najgorszych 
wybryków. To też człowiek 
mądry nigdy nie polega na nie-
naganności swej „wyższej na
tury" i nigdy nie spuszcza z o- cierajai 

ka zdradzieckiej ..niższej" gdyż 
w ten tylko sposób może unik
nąć przykrych niespodzianek. 

Prosta umysłowość Mike'a 
nie sięgała na wyżyny tego ro
dzaju abstrakcyjnych rozwa
żań. — Wątpliwe jest nawet, 
czy zdawał sobie wogóle spra
wę z dwoistości swej natury. 
Kochał Beryl, lecz w danej 
chwili uważał ją faktycznie za 
straconą. Nigdy z nią nie flirto
wał, nigdy nawet nie trzymał 
jej za rękę. I nagle najzupełniej 
niespodziewanie poczuł na us
tach rozkoszne usteczka, a na 
szyi miękkie ramię. Rezultat 
był taki, że stracił głowę I świa 
domość czasu i miejsca. 

Ściśle biorąc, powinien był 
uwolnić się z uścisku Brygidy, 
odsunąć ja łagodnie od siebie i 
powiedzieć: 

— Daj pokój! Zapomnijmy 
o tem. co się stało. 

Ale on przygarnął ją do sie
bie jeszcze mocniej 1 pozosta
wił usta tam. gdzie były... 

— Najdroższy — szepnęła 
wśród pocałunków dziewczy
na. 

— Najdroższa — zawtórował 
napółprzytomny Mike. 

Podniósł oczy i drgnął gwał
townie. Pokój był pełen ludzi. 
W pierwszym szeregu stali sta 
ry van Overstraten i meyrouw 
uśmiech;''ąc się złośliwie 1 za 

się rodzeństwo Brygidy 1 jesz
cze kilkanaście osób. mężczyzn 
i kobiet, zupełnie mu niezna
nych. Wszystkie twarze pro
mieniały. 

— Hartelljke felicUaties! (ser 
deczne życzenia!) — zawołał 
ojciec Brygindy, całując córkę 
i jednocześnie pompując rękę 
M'*ke'a. 

— Hartelljke felicitaties! — 
wykrzyknęła meyrouw. ściska 
jąc Mike'a. 

Hartelljke felicitaties! — 
zawtórowali chórem pozostali, 
waląc go po plecach i ściskając 
na wyścigi za ręce. 

— Co się to ma znaczyć? — 
zaprotestował oszołomiony Mi 
ke. — Do djabła co to za ka
wał? 

Z uczepioną u ramienia Bry
gidą, otoczony napierającym 
ttumem. został wypchnięty na 
werandę. Nie wiedział formal
nie, co się z nim dzieje i przem 
knęło mu przez myśl. źe chyba 
śni. Wrażenie to spotęgował 
widok werandy, która w cią
gu kilku minut uległa prawdzi^ 
wie cudownej metamorfozie.— 
Z czterech rogów sufitu do wi
szącej na środku lampy spusz
czały się wesołe festony z ker-
torowego papieru. Trzy ściany, 
zastawione na wysokość ramie 
nia cieplarnianemi kwiatami, 
tworzyły jakąś czarodziejską 

ce. Za nimi tłoczyło pieczarę. Zapach był odurzala-

C3'. Ku swemu przerażeniu Mi
ke zobaczył białe, atłasowe 
wstęgi z wypisanemi złoteml 
literami imionami, swojem i 
Brygidy. W chwili gdy całe 
towarzystwo wypadło z hała
sem przez drzwi, ulokowana w 
kącie werandy orkiestra smycz 
kowa zagrała skoczna melo
dię. Stół był zastawiony cias
tem i kolorowemi lemoniada
mi. Ogród roił się ludźmi... 

— Nie rozumiem — rzekł Mi 
ke. spoglądając nieprzytomnie 
na Brygidę. — Co to wszystko 
ma znaczyć? 

Zapadła nagła cisza, wśród 
której rozległ się cichy trzask 
od strony ogrodu. Fotograf Ja
pończyk kłaniał się z uśmie
chem, podczas gdy iego pomoc 
nik pakował aparat i tróikąt — 
Ciągle oszołomiony Mike zoba
czył jak przez mgłę, że koło 
bramy przeszły trzy znajome 
postacie kobiece, które przysta 
nęły. popatrzyły ze zdumie
niem na rozgrywającą się sce
nę i poszły dalej. Ewa. Wera 1 
Beryl... 

I Beryl ! Mike nagle oprzy
tomniał. Odtrącił Brygidę i pod 
szedł do starego van Overstra-
tena. 

—Co się to ma znaczyć, u 
wszystkich diabłów? — zapy
tał, chwytając go za klapy i po 
trząsaiąc nim tak silnie, że sta
remu zaszczekały zebvc 

— Kochany chłopcze! — sap 
nał głupio rozpromieniony bu
chalter. — Mój drogi chłopcze! 
Jakże ci jestem wdzięczny, żeś 
mi zgotował taką wspaniała 
niespodziankę! 

— Jaką niespodziankę? — 
wrzasnął Mike, zagłuszając rzę 
polenie orkiestry. 

— Nie mógłbym sobie ży« 
czyć lepszego zięcia, choćby 
mi dano cały świat do wyboru! 

Zrozpaczony Mike zwrócił 
się do mevro u w, ale w podnie
ceniu słaby zasób holender 
szczyzny odmówił md posłu
szeństwa, a ona znów nie mia
ła pojęcia o angielskim. Zain-
terpelował więc Brygidę. 

— Może pani będzie łaskawa 
wyjaśnić mi. co się dzieje? — 
zapytał, hamując z trudnością 
gniew. 

— Co ci mam wyjaśnić, naj
droższy ? 

Mike ugryzł się w wargę. 
— Wszystko to — rzekł krót 

ko. wskazując ręką kwiaty, 
stół i orkiestrę. 

— Ach. to! — powtórzyła a 
zagadkowym uśmiechem dziew 
czyna. — Ładnie się udało! — 
Nie masz pojęcia, co to było 
kłopotu zanim nauczyliśmy słu 
żbę, co ma robić. 

Ta bezczelność odjęła na 
chwilę Mike'owi zdolność mo
wy. Przesunął bezradnie ręką 
po czole* <L c n. 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
W środę przyszłego tygodnia [ podkładzie, nie jest odpowiednia, 

na scenę teatru Narodowego wcho 
dii azteroaktowa komedja Wło
dzimierza Perzyńskiego „Dzieje 
Józefa", przedstawiająca hirtorję 
lokaja, który zostaje chiromantą. 
Obsadę tworzę pp. Rotter-Ja miń
ska, Broni iszówna, Larys-Pawiń-
ska, Baloerkiewiczówna, Justjan, 
StaazkowekS, Zajączkowski, Ra< 
packi i in. Reżyseruje Józef dli 
wiń&ki. 

Zwykle z początkiem roku 
szkolnego wzmaga się liozba dzie 
ei w wieka szkolnym, które choru 

" ją na szkarlatynę, dyfteryt i tyfus 
brrossny. W znaeznem stopniu 

przyczynia aię do tego rozszerze
nia chorych odsprzedawanie ksią 
tek uczniom młodszych klas 
przez kolegów starszych. 

W rokn ubiegłym miejskie wła
dze sanitarne wskazywały na nie 
bezpieczeństwo zawlekania choro 
by przez książki. Szczególnie w 
książkach oprawionych, klejo
nych krochmalem, lub klejeni z 
mąki doskonale rozwijają się kul 
tury zarazków ohorobotwórezych 

Grapa lekarzy szkolnych wy
stępuje przez min Lat. oświaty do 
miiiist. spraw wewnętrznych, aby 
wszelkie używane książki przed 
puszczeniem ieh w obieg były 

poddawane w zakładach sanitar
nych suchej dezynfekcji. Książka 
dezynfekowana powinna otrzy

mać pieczątkę z wskazaniem daty 
fej odkażenia. 

• • • 
Dzięki staraniom centralnego 

•wiązka właścicieli autobusów 
mini.-t. robót publioznych, w po
rozumieniu z min. spraw wojsko
wych, zgodziło aię na odroczenie 
na dłuższy okres przeróbki drzwi 
w autobusach w celu zaopatrze
nia ich w drzwi tylne. Natomiast 
Dowouruchomiane tvoty muszą 
posiadać drzwi tylne. 
Wszystkie inne dodatki, w które 
mają laopatrzyć się autobusy, w 
nyil rozporządzenia z dnia 17 sty 
cznia 1929 roku, (gaśnice, apte-
zki, autografy do wykazywania 
zybkości strzałki kierunkowe) 
nnny być wprowadzone. 

• 
Podczas ostatnich deszczów oka 

lało się że kostka drewniana, u-
fcożona ńa nieprKpuaccealnym 

Woda deszczowa dostaje się pod 
kostkę i podnosi ją do góry. Na 
niektórych ulicach kostka pływa* 
ła na powierzchni wody deszezo 
wej. Najgorzej sprawa wyglądała 
na Krakowskiem Przedmieściu. 

Otóż na ulicach, pokrytych ko
stką drewnianą będą w roku przy 
szłym, o ile pozwolą na to środki 
miasta, prowadzone roboty asfal
towe. 

Koń wrogiem komornika. 
Ucieczka z miejsca licytacji. 

Z Sosnowca donoszą: 
Zabawna scena młala miej

sce przed kilku dniami w Cze* 
ładzi. 

Na placu magistrackim wy
znaczona została licytacja 

konia | bryczki, 
zasekwestrowanych tytułem ka 
ry administracyjnej dwom człon 
kom b. komitetu rolników. Za-
sekwestrowany koń> którv jak
by przeczuwając nieszczęście, 
zdradzał silne zaniepokojenie, 

w pewnej chwili zerwał gwal-
townie mocny powróz, którym 
był przywiązany do parkanu i 
uciekł 

z miejsca licytacji 
Można sobie wyobrazić zdu

mienie przybyłego sekwestra-
tora, który nie widząc konia 
musiał zrezygnować z licytacja 
Zdarzenie to dostarczyło wiele 
wesołości mieszkańcom Czela
dzi. 

— : 0 : — 

KRATECZKI. 

PIJANA PARA W SAMOCHODZIE. 
Hatłas rm ulicy. 
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Rozumiem doskonale, że czło
wiek lubiący ruch a mający do 
dyspozycji samochód jedzie szyb
ko. Jakaś przejechana gąska, czy 
pokiereszowany piesek — to swy 
kłe trofea myśliwskie kierowców, 
to też gdy kiedyś posterunkowy 
spisywał protokuł jegomościowi, 
nioposiadajęeemu prawa jazdy 
a który przejechał parę gąsek i 
jedną krówkę, ten oborzony za
protestował. 

Ale ja mam pozwolenie na po
lowanie, i.. 

Ostatecznie szybka jazda może 
nie być szkodliwa. Ody szofer aa-
miast dać gazu maszynie, daje go 
sobie i zalawszy się wyprawia hi-
storje w rodzaju poniższej. 

PRZYJACIELSKI SZOFER. 
Toeodor Rumlauf, lat 36 liczą

cy tęgi jegomość był od kilkuna
stu lat szoferem ostatnio prowa
dził wóz ciężarowy należący do 
Wolfa Gwiazdowskiego. 

Dnia 18 maja rb. Rumlauf o-
trzymał od swego szefa zezwole
nie na użycie wozu dla własnych 
celów wycieczkowych i wraz • kil 
ku przyjaciółmi i ich rodzinami 
wybrał się za miasto. 

Towarzystwo w bardzo do
brych humorach i trochę pod ga* 
/.'•in . wróciło około godziny 23-ej 
do domowych pieleszy. 

Rumlauf odwoził kolejno przy 
j. i i i . i t do domów, aż pozostał sam 
z przyjaciółką swą. Inną Walter. 

Nóż w ciele murarza. 
Cenne zeznanie szwagra ofiary. 
Z Włocławka donoszą: 
Wczoraj o godzlnte 10 wie

czorem dokonano zbrodniczego 
zamachu na Jana Skowrońskie
go, murarza lat 27. zamieszka
łego przy ulicy Południowej 
nr. 1. 

Skowroński pracował przy 
budowle młyna w Kruszynie i 
wyszedł krytycznego dnia z 
mieszkania, które zajmował 
wspólnie ze swoim szwagrem 
Franciszkiem Szczepańskim, o 
godzinie 10 wieczór udając się 
Oo Kruszyna. 

Po chwili wyszedł z domu 
Szczepański i zauważył, żc 
Skowroński 

padł na ulicy, 
trzech osobników uciekało w 

tronę żydowskiego cmentarza, 
Z których dwóch poznał. 

Gdy Szczepański przybiegł 
bliżej, skonstatował, że Sko

wroński otrzymał cios nożem 
w brzuch. 

Zwłoki przy pomocy prze
chodzącego ulicą żołnierza 
wniesiono do domu. 
Zaalarmowana policja przyby

ła zaraz na miejsce zbrodni. 
Badany Szczepański twierdzi 

że zabójstwa dokonali Jan i Wa 
lonty Ptasińscy, zamieszkali na 
Placu Dąbrowskiego nr. 20. 

Trzechn osobnikiem miał być 
Stefan Nowakowski- zamieszka 
ty przy ulicy Brzeskiej nr. 18. 

Podczas doraźnego dochodzę 
nia dozorczynl cmentarza ży
dowskiego zeznała, że wyżej 
wymienieni osobnicy byli po go 
dżinie 9-tej w jej mieszkaniu, 
które się znajduje w pobliżu u-
licy Południowej, gdzie 

pili wódkę. 
Jak się dowiadujemy Walen

ty Ptasiński był już kilkakrot
nie karany sądownie. 

CO PĘKŁO? ulicy Wólczańskiej, zbiegła się ga 
Czy to pod wpływem gazu, ozy w i e t l ź > zjawiła się policja, która 

też z Innej racji kierownica nie położyła kres awanturom prze-
dopisała 1 nagle rozległ się buk, prowadzając pijanych do korni-
wóz stanął z pękniętą ośką a jed- sarjatu. 
nocześnie pękła również płyta po Irma Walter i Teodor Rumlauf 
łożona nad rynsztokiem. stanęli przed sędzią Tustanów 

Na odgłos trzasku wyszedł do- skini w Sądzie Powiatowym oskar 
zorca domu i zoczywszy co było żeni o bójkę uliczną i zakłócenie 
przyczyną łoskotu począł wymy- spokoju publicznego i po rozpe-
ślać Rumlaufowi od pijaków, 

Szofer rozgniewał się i począł 
okładać dozorcę żelaznym klu« 
czem od maszyny, w czem mu 
pomocną była Irma. 

Zrobił się krzyk i hałas na całej 

znaniu sprawy skazani zostali 
Walterówna na 50 zł. lub 7 dni a-
resztu a Rumlauf na 14 dni aresz 
tu. 

Jerzy Krzecki. 

Warszawa-Wrocław - Berlin. 
Przewóz lotniczej przesyłki listowej. 
Łódź. 81 sierpnia. W ostat

nich dniach pomiędzy Polska a 
Niemcami została zaprowadzo
na pocztowa komunikacja lot
nicza drogą powietrzną War
szawa — Wrocław — Berlin. 

Samoloty międzynarodowe 
Towarzystwa Żeglugi Powietrz 
nej. utrzymującego tę komunir 
kację na przestrzeni Warszawa 
— Wrocław, zabierać będą rów 
nież łódzką pocztę lotniczą, któ 
rą nadsyłać będzie do Warsza
wy Urząd Pocztowy w Łodzi. 

Opłata za 
przewóz lotniczej przesyłki 

listowej, pobierana obok taryfo
wej opłaty pocztowej za prze
syłki do Ntemlec — wynosi: do 
Wrocławia: listy — 40 groszy 
za każde 20 gramów, kartki po
cztowe 20 groszy, druki, papie
ry handlowe, próbki towarów 
— 20 groszy za każde 20 gra
mów lub część tychże. 

Do Berlina* lub Innych portów 
lotniczych w Niemczech: listy 
— 60 groszy za każde 20 gra
mów lub część tychże, kartki 
pocztowe — 30 groszy, druki, 
papiery handlowe, próbki towa
rów — 40 groszy za każde 20 
gramów. Oplata za paczki lot
nicze składa się z opłaty lądo
wej ł opłaty za przewóz lotni
czy. 

Opłata lądowa z Łodzi do 

Zabity Skowroński osieroci* 
żonę L czworo drobnych dzieci. 

Jan i Walenty Ptasińscy zo
stali aresztowani 1 oddani do 
dyspozycji władz sądowych. 

Nowakowskiego poszukuje po 
llcja. 

Przyczyny zabójstwa nie u-
stalono, prawdopodobnie tłem 
były porachunki osobiste. 

Warszawy wynosi — do 1 kg. 
120 centymów w złocie, od 1 
do 5kg. — 220 centymów i od 
5 do 10 kg. — 400 centymów w 
złocie. , 

Opłata za przewóz lotniczy 
wynosi: 

Do Wrocławia — za paczki 
wysłane z portu lotniczego w 
Warszawie — 30 centymów za 
1 kg. lub część kilograma, z in
nych portów lotniczych przez 
Warszawę 10 centymów za I 
kg., lub część kilograma. 

Do Berlina lub innych portów 
lotniczych w Niemczech — za 
przesyłki wysłane z portu lot
niczego w Warszawie — 155 
centymów za 1 lub część kilo
grama, z mnych polskich por
tów lotniczych przez Warsza
wę — 235 centymów za 1 lub 
część kilograma. 

Wszystkie przesyłki lotnicze 
do Niemiec będą kierowane z 
Łodzi do urzędu wymiany War 
szawa 19 — Port Lotniczy. 

Ładny Gacek. 
Z Sosnowca donoszą: 
Aresztowano Stefana Domań 

skiego za rozrzucanie odezw 
komunistycznych w Dańdówce. 

W toku dochodzenia okazało 
się, że Domańskiemu wręczył 
odezwy Jan Gacek z Klimonto
wa, na skutek czego areszto
wano go i przekazano sędziemu 
śledczemu. 

Aresztowany Gacek był prze 
wodniczacym komitetu okręgo
wego PPS-lewicv Zagłębia Dą-

X X 

browskiego. a jedna 
skarbnikiem komitetu dń 
wego KPP. w Sosnowcu 

Piastowanie obu tyck 
wisk przez aresztowanej 
ka potwierdza w całej t r 
fości. że PPS-lewica jest 
zyturą 

partjl kotnunlstycfl» 
co udowodniono foż na pr 
dzie sadowym głośnego 
su PPS-lewicy w Sosno' 

f o p e j s k i 
Jttyna „Union 
'1 motocykli 

przyczyną buntu w więzieniu 
poznańskiem. 

dający 

todziesiąt motocykli, naj-
'tszych marek, ustawlo-
jzedem w Alejach Kościu-
test przecież w Łodzi nie-
Knncm zjawiskiem; nic dzi 

.że tłumy zebrały się 
N . mimo deszczu, przed 

Gimnazjum Niemiec-
| 0 ' Kdzie zatknięto bia<lo-zie-

Z Poznania donoszą: 
W związku z rewoltą prze

szło czterystu przestępców kry 
minalnych, jaka miała miejsce 
w poznańskiem więzieniu sado
wem w ubiegły poniedziałek, o 
czem pisaliśmy szcezgółowo w 
„Echu" przybył do Poznania fn 
spektor więziennictwa p. Sta
nisław Bielawski z Warszawy, 
ażeby zbadać stosunki panujące 
w budynku przy ulicy Młyń
skiej, jak również, ażeby dojść 
przyczyny niezwykłego w 
swych rozmiarach i nieznanego 
w dziejach naszego więziennic
twa buntu. 

W rozmowie p. Inspektor Ble 
lawski wyraził się nader przy
chylnie o porządku i organiza
cji tutejszego wiezienia. Faktu, 
że bunt wybuchł zdaniem p. in
spektora Bielawskiego nie nale
ży tłumaczyć złem traktowa
niem więźniów. Przyczyna le
ży zupełnie gdzieindziej. Była 
nią poprostu chęć przełamani* 

twardego rygoru, 
panującego w zakładzie k a r 
nym Do wybuchu ekscesów 
przyczyniła się obecność w wię 
zicnlu kilkunastu złoczyńców-
stanowiących nawet w samym 
świecie przestępstwa l zbrod
ni — element najgorszy, skła-

sie 
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pianowancgo 
władzom więziennym 
rom sprzyjało także n* 
lecz nakazane konie* 
przepełnienia więzienia 
mogę powiedzieć — * j 
rozmówca — że a U S 0 ' ! {L 
szywe są pogłoski, ja*1' 
szły się. jakoby władni 
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ukarani, po wygotow" 
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buncie w więzi*8? 
i zniszczeniu cudzej * f 
ruchomej. 
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dyrami buntu byli rft 
niowie dotknięci pcwl* 
bieniem czynności um^ 
tłumaczyć sobie naleit, 
skie demolowanie urzSi 
ziennych. . 
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i nie jest jmij" 
kiem poprawy, a tylko -Ł^ezrównaą organizacyj 

ośrodkiem polskiego 
"yslu. 

podkreślić, że Union 
*ał się ze swego zadania 

*' Z uUi, a że zawodnicy nie 
to już nie wina organ-
• ale przedewszystkiem 

f • Pogody, która jakby na 
przeszkodziła wielu kie-

vvsokiei klasy w cza-

F&ultacie na liczbę 154 za 
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UESZCZOWY DZIEŃ R 

„Ociemniały inwalida wojenni 
Okólnik Ministra Spraw Wojsko-

Łódi . 18 sierpnia. W związku 
z roztoczeniem specjalnej opie
ki nad ociemniałymi żołnierza
mi Rzeczypospolitej Polskiej 
zjednoczonymi w Związku Sto
warzyszeń dla Ociemniałych 
Żołnierzy — w dniu wczoraj-

M ą d r e dziecko. 

Lekarz t — Powiedz trzy razy sześć... 
Bobot — Plosę pana doktola, jesce nas 

blicki mnożenia-
nie ucono ta-

szym wszystkie pa: 
rzędy w Łodzi otrz 
nik, w którym 
Spraw Wewnętrzn 
do wiadomości, że z< 
specjalna oznakę dla 

ociemniałych żołi* 

Wa niedziela upłynęła 
iem przerywanych 

foiie ulew. Z tego też 
? kalendarzy* W y d / U 
"legi redukcji, ponie 

imprez odwołano 
przerwano, 
padł z powodu nie 
nież tak okazale, 

szczano zjuzd zwla/: 
torzystów do Łodzi, 

piszemy na innem 

^ x ^ " " T v " , • V k " , T"^ti** '«ecz Ligowy ŁT?G Wszystkie urzędy oB| to r n i , b , , d e 

jednocześnie polecenie l b 0 , s k o J c d n a k ż e l l O S J lo sia
nia przychylną opieka aWawnej ulewy 

T^ a Ż d , v m W ^ P ^ k i Wziom zawodów, mi-
najdalej idąceji opieki jPerCSującej gry, bvł wy-
stkim ociemniałym P f f c i c ^ g o terenu, na któ 
2IIHi,0ma^a?ą

 f "I f f J c « czuli s>ę niepew-odbitka została równie*!! 
czona urzędom państw" l ^ u ! t a t W C Z oraiszego spot 

n u A ł f l * * Ł , e s t identyczny jak we 
Oznaka ta przedstawię. k i e d v swego czasu 

na tarczy, zrobionej t - , T s n w w a l c e z Czar 
promienia znajdującejŻJIietlen punkt 
nią rysunku oka. " * k j J } r a r n k 0 W V wynik wska 
bok orła polskiego is^Afe tyły dwu drużyn by?v 
pis: „Ociemniały inwa 
jenny". 

Oznaki te łódzkim i» 
w 

ociemniałym wręczono H 
przez związek w c i3^™i 

JS*e niż 
JRcze gubili piłki 

• Szczali „murowane 

Jego tygodnia. 
-:o:-

BERVE de PESLOUAN. 

AKTORKA. 
Janek Vignocque wy$zedł 

przedalawienia oczarowany, jak-

Vignocque a Hniewejup.m. 
— Słuchajuo !— zwrócił aię ua 

gle jeden z kolegów do Jana na 
ulicy. 

—Jutro mamy ćwiczenie tnate 
kolwiek klwyczna sztuka 'grane'matyczne. Nie zapomnij! 
była przea jedn? z owych bcznych — Ech! — odparł Vignocque t 
trup wędrownych, złożonych z lekceważącym gestem. Co warta 
przecielchj miary aktorów o szum matematyka wobec literatury i 
nych tytułach i fałszywych świa-! sztuki? 
dectwach. — A jednak!... 

Uczeń gimnazjum żwawym kro Szli jeszcze kilka metrów razem 
kiem aszedł ze stopni gmachu te- poczem Janek Vignocque poże-
atralnego otoczony gronem kole- gnawszy się, skręcił na plac iw. 
gów, odpowiadając monosylabami Piotra, którege światła gaały jed
na stawiane przez nich pytania, no za drugiem. Caoen usypiało 

— Powiedzie wreszcie ,oay do- wśród swych kościołów i starych 
iirze bawiłeś się? — nalegał ten, domostw. 

który go na teatr namówił. Idąc dziarskim krokiem wgłęb 
Głosem pełnym szczerości, z nie ciemnych i źle brakowanych nli-

kłamanym zapałem, Vignocque' czek gimnazista odtwarzał w pa-
odparł: "lieci każdy szczegół scen najbar-

—- Jeslto wieczór niezapomnia- dziej dlań ciekawych. Kostjnm, 
ny dla mnie! Jestem ci nieskoń- który miała na sobie Agnes „ na-
czeniewdziceEny! i iwna" zachwycił go najwięcej 

prawdaż? —- podchwycił Janek [przy wyjściu dla artystów. Udało 
by mu się może pomówić i nią, 
wyrazić swoje wzruszenie, radość, 
sympatję, powiedzieć coś jednem 
słowem co zwróciłoby uwagę mło rannym pociągiem na szereg 
dej kobiety na niego. Gotów był przedstawień do Lilieux, zaprag-

Ocknąwszy #ię równo ze świ- — Nie chcę mieć nadal przy 
tem powziął nagłe, odruchowe, sobie! Wracaj do Paryża! 
nieodwołalne postanowienie. Wie Zaciekawiony zajrzał do coupe, 
dząc, że trupa miała wyjechać gdzie ujrzał swoją „naiwną" stro 

fującą dużego mazgaja w jego 

odprowadzić ją do jej hotelu na 
wet! 

Wróciwszy do domu zastał swą 
matkę czekającą nań przy lampie 
z robotą trykotową w rękach . 

— Jakże bawiłeś się, kochanie? 
Co grano? — spytała go dobrotli
wie. 

— „Szkołę kobiet" . 
— Czy przyzwoita sztuka przy

najmniej ? 
— Ależ, mamo! Molier*a prze 

cieź! 
Po szybkim pocałunku chmur

ny udał się do swego pokoju. 
— Co za „domowa kurka" z tej 

mojej biednej mamy!... Pojęcie 
ludzkie przechodzi!... mruczał 
pod nosem, rozbierając się; po-

nął zobaczyć jeszcze raz i pomó 
wić z Agnes. Ubrawszy się starań, 
nie, wziął oszczędności swoje z 
szuflady i skreślił kartkę z oznaj 
mieniem, że nie wróci na śniada
nie. Przyrzekł sobie napisać ob
szernie z I.ilini* na wypadek zjed 
nania Agnes, gdyby zdołała go 
wcielić do trupy. Dla niej gotów 
był na wszystko: opuścić rodzi
ców, przerwać naukę wskoczyć w 
ogień nawet... w razie potrzeby!.. 

Wyniknąwszy się cichaczem z 
domu, udał się drogą okrężną 
przez kanał — z obawy spotka
nia się z kimkolwiek ze znajo
mych — na dworzec kolejowy. Tu — dodała, wymierzając synowi tę 
kupił bilet i wskoczył do ostatnie gi policzek . 
go wagonu, w chwili kiedy po-| Koledzy aktorki wraz z pasaże 

wieku, który tłómaczył się płacz 
liwym głosem: 

— Przysięgam ci, mamo, ie.... 
Nagle aktorka dostrzegłszy osłu
piałego Janka Vignocque zwróci
ła się doń ze słowami: 

— Poznaję cię, kawalerze! Sie 
działeś wczoraj w loży prefekta, 
nieprawdaż? Wyobraź pan sobie, 
że mój syn, ten oto młokos, które 
go wzięłam na „tournee" ze sobą 
zaleca się do dziewcząt! Niedalej 
jak wczoraj odprowadzono go do 

posterunku policji za skandal pu-
liczny na ulicy. Czy pan, kawale
rze, dopuściłbyś się czegoś po
dobnego?... Masz, głupcze za to! 

napady. któ 
za
po

c i górowali nad ŁTSO 
T j o pi łk i i 
!."nkowq kombina-ją 

iĄ\, ie- P o z a I e m s t a n n " 
lowanej twarzy k o b i e t ^ ^ / r ó w n a n y zespół b'-Z 
bóstwiał wczoraj. 

^ T K I ^ n k t ó w . 
piwonja bełkotał: _ , ) wesołość! wnieśli gra 

— Tak!... oczywiście'" ; ; " drużyn na widownie 
. niezaradnej > obcho-

Kiedy pociąg z g i ^ * i ^ * J i i < : z piłką w chwi l i wy 
mi stawał na stacji, J"*J ""'a jej z 

ł * kałuż błota. 
x

 2 i twarda gra. Piłata 
Ji Pomocy wzbudz :ła hu gzów. 
4CeJ szans na zdobycie 
1 Posiadali go5c'e. 
l5Js.ci, k tó rzy w y s t ą p i 

ijekiego i Sawki wyróż 

czem wziąwszy ze swej bibljote-' ciąg ruszał. Nie zajmując miejsca rami zanosząc się od śmiechu sta-
Z-auważyliscie — wtrącił m - — Jakaż ona była ładna z tąiczki uczniowskiej jeden z tomów! poszedł na poszukiwanie trupy, nęli w obronie chłopca, którego 

ny kolega — jak wspaniałym był dużą, błękitną chustką na białej 
aktor grający rolę Horacego w | snkni! — unosił się m duszy. 
pierwszej scenie piątego aktu? Odżałować tera? 

— I aktorka, która grała rolę j nie opuścił kole? A 
Aanes. w następnej scenie, nie- J pozorem, by a/Jsać 

mógł. że 
]><•< 1 jakimś 
ia »Vtorke 

po-

cami stawał na » 
nocąue wyskoczył z w*l m 

— O której godzin'1 Ą 
ciąg do Caoen? — spf1? 
ka urywanym głosem 't 

wazy odpowiedź poc** 
tam i z powrotem po P1 

śląc pełen niepokoju: 
— Byleby tylko nie 

się! Byleby tylko nik* 
dział się nigdy o tein; 

W dwie godziny pó*° 
Caoen. f 

— Miałeś .jiosa" M 
kolega spotykając się * $ 
licy—łeś nie przyszed' 
do szkoły. lełłłti 

„ProP* matematyki *TĄT 
Ćwiczenie odłożone Jj 
następny. Czyżbyś " 
tem? 

— Nie! —bąknę Molier'a i ułożywszy się wygodnie Z rosnącym "niepokojem przebył matka chciała zbrutalizować 
w łóżku zatonął w odczytywaniu już połowę wagonów nie znajdu-1 wtórnie, podczas gdy Jan Vigno-1 nocerue mijając "go * 
słyszanej w teatrze sztuki. Z no-' jąc jej, kiedy nagle w korytarzu j cque wplątany niespodzianie w tę |— ale miałem niezno^* 
sem^w książce zasnął niebawem | drugiej klasy usłyszał dochodzący | scenę famUijną przyglądając rięlzrana!.. 

Chmielowski w obronie 
„l^mocy oraz Reyman i 

^padzie. 
L ^ S Q zawiód? napad 

JH- Pracowitej gry Króli-
łbr,. streicha. Z pomocir'-

rV s l c i 
się Wolfangel 

W " w bramce. 
' ' kierował p. Brze-

Pi 

snem moenvm do białego rana. I z przędzin'1! mrowv głos: I z rozczarowaniem zwiędłej i craa-

oznania. 
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uropeiski zjazd gwiaździsty flo Łodzi 
użyna „Unionu „wykradła" 20 tysiący kilometrów. 
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ntu w więzieniu 
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sztandar Unionu 
E międzynarodowy zjazd 

« / . i , r lv«*r , l 2 i s ,y Unionu! Impreza 
daiacy sic z ^ " ^ t l ^ W j u . urządzona w Pol-
przestępców z a * < * u y i t e raz pierwszy przez ruch 
których kara me i c s f J J l niezrównaa organizacy] 
kiem Poprawy awłwłekcję m o t w ą U n i o n u . 
kod iw.en.em. S k a r ^ >|» Z a D o z n a ć n a s m h s ą s i a . 

d V , m , >

t ' ; u I U ' ) t S e n i f c z a ^ a n i c v z naszym turalme tylko prctcksiwfc.. 
planowanego buntu 
władzom więziennym 
rom sprzyjało także n* 
lecz nakazane koni* 
przepełnienia więzienia 
mogę powiedzieć — 
rozmówca — że absp'!, 
szywe są pogłoski, jak* 
szły się. jakoby władz* 
bvć wobec buntu be: 
głoski te. jaknajostri 
piam. Winni rozruch 
bezwzględnie egzempW 
ukarani, po wygotowa*! 
ciwko nim aktów oskaf 
paragrafów 112, 122 i 

^ jeszcze motocykllz-
metn. 

z ośrodkiem polskiego 
yslu. 
_mv podkreślić, że Union 
;8ł się ze swego zadania 
?"tu, a że zawodnicy nie 

{o już nie wina organ-
ale przedewszystkiem 

v- Pogody, która jakby na 
Przeszkodziła wielu kie-

wysokiei klasy w cza-

pukacie na liczbę 154 za 
p ukończyło zjazd przed 
Wiem mety 71 zawodni-

deksu karnego m ó w i a m j , 8 4 p 0 Przepisanej god.M-
,u«vnowo triumfował, jak porze władzy. 

buncie w w l e z ^ 
i zniszczeniu cudzej 
ruchomej. 

Podkreślić należy. VL 
dyrami buntu byli m . j 
niowie dotknięci pcwn«j 
bieniem czynności urrW1 

tłumaczyć sobie naleiV 

WO przewidzieć, miej 
Union, który wystawi! 

x x 

29 maszyn, „wykręcając" ra
zem przeszło 20 tysięcy kilome
trów. Indywidualnie sukces od
niósł .,as" Unionu Buckley na 
maszynie B. S. A. (1572 kim.), 
przyczem Steinert, na B. M. W. 
po przebyciu 2.200 kim. zmu
szony bvł pozostać w Poznaniu 

wskutek deszczu. 
Największy podziw jednak 

wzbudziła p. Neumanówna z 
Unionu, przebyciem 853 kim., 
mimo niesprzyjających warun
ków atmosferycznych, czem 
dała dowód 

nieprzeciętnej ambicji 
i wytrzymałości, zdobyła też 
zasłużoną nagrodę za najlepszy 
wyczyn sportowy i za najwięk
szą ilość przejechanych kilome
trów przez kobietę. 

Druga w klasyfikacji druży
nowej była silna ilościowo war
szawska „Legja'', która wysiała 
na zjazd przeszło 40 maszyn; do 
mety doszło jednak tylko 23. I 
tu pogoda odegrała 

poważną rolę. 
Najlepsi zawodnicy „Legji", jak 
Doke 1 Schreiber, przybyli po 
czasie. 

W poszczególnych katego
riach pierwsze miejsce zajęli na-
stępujący zawodnicy; do 350 cc 
Borlińskl (Union) na Aveilu 
(1264 kim.) przed Webbem na 
Colthorpe (1011 kim.). Powyżej 
350 cc. solo najlepsi byli jeźdź
cy z berlińskiego A.D.A.C. — 

£ n d y X " ' o w a n l c " ' " ^ \ b e S z c z o w y dzień na boiskach. 
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do wiadomości, że zat*1 
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promienia znajdującej 
nią rysunku oka. na V 
bok orła polskiego W 
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ociemniałym wręczon* 
przez związek w ciaff1 

lego tygodnia. 
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lowan 

rta niedziela upłynęła 
tokiem przerywanych 
tnie ulew. Z tego też 

kalendarzyK: Wyd/ ia 
llefcł redukcji, ponie-
>4c imprez odwołano 
ś przerwano. 

v Wypadł z powodu nie 
I również tak okazale, 
^Puszczano zjazd zwia': 
Motorzystów do Łodzi, 

piszemy na innem 

jjte mecz Ligowy ŁTSG 
*ni odbył S\T po dejz 

JJ**O jednakże nosiło sia
nia przychylną opieka jj^uawnej ulewy 
wania w każdym i> 0ziom zawodów, mi-
najdalej idącej opieki jłPferesującej gry, bvł wy-
stkim ociemniałym tjfłi ciężkiego terenu, na któ 
cym omawianą oznaKyJfracze czuli s;ę 'liepew-
odbitka została równic* 1 
czona urzędom państw" r*ult at wczoralszego spr>t 
Łodzi. - « Ł i e « identyczny jak we 

Oznaka ta przedstawię, ^ Q i i y S W C g o cza^u 
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Nen punkt. 

ramkowy wynik wska 
! tyły dwu dru>vu byty 

; ) sze niż napady, w któ-
*racze gubili piłki za
wężali „murowane"' po-

lowanej twarzy kobiety. J V r ° w n a n y 
bóstwiał wczoraj. 

C z e r n i punktów. 
piwonia bełkotał: li 

J n i górowali nad ŁTSG 

k^kową kombinacją 
H | \ . Z I E - P O Z A W M S T A N 0 " 

Równany zespół bez 

piwonja bełkoUł. 
— oczywiści8 

zrobiłbym tego! 

)|fv'J wesołość! wr.ieśli gra 
drużyn na widownie 
. niezaradneg> obcho-

Kiedy pociąg zgrzytaj^Sl^^ę Z piłką W chwili wy 
mi Stawnł nn atnrii. 1 . 

kałuż błota. 
cami stawał na stacji. I^A ftn'ą |( 
nocąue wyskoczył z "'^jJffn-nJ 

— O której godzin'* j | . < i twarda 
j „ R O I^SI M, CJ pon 
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Piłata 
ciąg do Caoen?"— s p j ^ ^ . " . O T o c y Wzbudz'la hu 
ka urywanym głosem 
wazy odpowiedź poca4 
tam i z powrotem po P' 
śląc pełen niepokoju: 

— Byleby tylko nie -
- t n.,i_u_ ;M V 

i^Cei szans na zdobycie 
t Posiadali gole'o. 

J^c l . którzy wystąpił' 
^ i ck iego i Sawki wyróż 
'Chmielowski w obronie 
.Pomocy oraz Reyman "i 

nąpadzie. 
zawiód: napad 9 ^ T S O 

fl^if ' ^ . t r e i cha . Z p 

siei Byleby tylko nikj 
dział sie nigdy o tełU; .(. 

W dwie godziny P 0** 
CAOEN- U ^ ł Pracowitej grv 1 

— Miałeś jnosa r 
kolega spotykając się* p i 
licy—zes" r'* T>rrvKZetlł 

do szkoły, 
T * p, 
^<.S2eregu wyznaczonych 

o mistrzostwo kl 

odłożone p*\F\ 
Czyżbyś 

Ćwiczenie 
następny, 
tern? 

— Nie! —bąknal 
noernae mijając po * 
—ale miałem NICM0^ 
/.rana!... 

oznania 
V 2 e regu 

i. K u t k u całkow:c'e d-^.zly 
3 resztę przerwano 
J e odwołano z powodu 
"tanu boiska. I lak: 

fa lezy ! z Sokołem 55 
D r z y stanie 2-o cedzir 

p Piotrowski przerwał MTCŁ z 
powodu 

gwatłownel ulewy. 
później boisko uznał za niena-
dające się do gry o punkry 

Bramki dla Wojskowych 
zdobyli: Kaczmarek i Klim
czak. 

Nieco krócej walczył Union 
z Hakoahem na boisku Widz 
Man., przyczem Zieloni zmusili 
trzykrotnie bramkarza żydow
skiego zespołu do kapituła^'. 
Bramkami podzieliła się środ
kowa trójka napadu. 

Mecz ŁTSG — Burza zo
stał odwołany. 

W tabelce kl. A ŁZOPN po
danej na innem miejscu nie u-
wzgledniłiśmy powyższych 
dwóch wyników, bowiem Wy-
dz ;ał Gier i Dyscypliny zarzą
dzi dogrywkę lub unieważni 
spotkanie, wzorując się na sta
tucie Ligi PZPN, wyznaczając 
rednocześnie 

nonowna rozgrywkę. 
W Pabianicach Orkan wyr 

wał PTC dwa cenne punkty 
zwycieżaiąc 4:2. Do przerwy 
miejscowi strzelili dwa koalę. 
Po zmianie stron opadli na si
łach, nie wytrzymuiąc narzu
conego orzez siebie tempa ! 
ostatecznie ulegli bardziej wy
trzymałemu nrzeeiwnikowl. 

Bramki d̂ a ołdziau strzelili 
Miller 1. II. Steoiński i Owcza
rek. Sędziował p. Krachulec. 

Turyści pokonali Widzew 
3-0. przyczem bramki zdobyli: 
Karasia k, Michalski i Halin 
(głową). 

Mimo wygranej Fioleto
wi muszą sie pożegnać z uzy
skaniem mistrzostwa, gdyż ich 
rywal, WKS. na 3 gry zdobe-
dz;e 4 — 5 nunktów, co w su
mie da liczbę 34 — 35, to Jest 
większa od dzisiejszego leade
ra klasy A o 2 (nrz^ ewentual-
npm zwycięstwie Turvstżw z 
WKS-em. 

:o: 

TABELA KL. A Ł. Z O. P. N. 
Gier PU. St. br. 

1) Turyści 21 30 61:26 
2) W. K. S. 19 29 45:13 

3) ŁKS IB 18 24 54:27 
4) Hakoah • 20 22 38:32 
5) P. T. C. 21 19 35:58 
6) Orkan 18 17 27:25 
7) Burza 18 17 26:44 
8) Ł.T.S.G. IB 19 15 32:43 
9) Bieg 18 14 28:33 

10) Sokół 19 13 39:56 
11) Union 18 13 21:34 
12) Widzew 

• i »n 
17 13 18:33 

Scherrer i Wiillner, obaj na 
N.S.U., mając po 1596 kim. 

W kategorji z wózkami do 
600 cc. Buckley, miał 1572 kim., 
powyżej 600 cc—Pieniążkiewicz 

z P.K.M. (Warszawa) (1549 kur 
na Harleyu. Ponadto przyznano 
cały szereg nagród specjalnych 
których rozdanie nastąpiło w lo 
kołu zimowym „Tivoli". 
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Jak przegrali Czerwoni? 
Rozgrywki ligowe. 

Narazie zaobserwować moż
na, iż Cracovia prowadzi daiej 
w pięknym stylu bez przerwy, 
odsądziwszy się od swych ry
wali różnica kilku punktów. — 
Do rzędu czołowych drużyn 
przybyła ostatnio warszawska 
Polonia, której świetna forma, 
jak i ostatnie wyniki, są praw
dziwą rewelacją tegorocznych 

walk ligowych. 
Naogół wyniki niedzielne nie 

przyniosły sensacyj. 

CRACOVIA—WARSZAWIAN
KA 3:0. 

Kraków. Drużyna Warsza
wianki zmieniła swój skład nie
mal nie dopoznania razem z od
mianą koszulek, których kolor 
obecnie jest nadal czarno-biały 
w wąziutkie poprzeczne prążki. 
Zespół warszawski, może naj
słabszy z drużyn ligowych, o-
kreślić można słowami „Domań 
ski i Zwierz". 

O Ile przeto w takich warun
kach mecz, rozegrany na ślis
kim I mokrym terenie, zakoń
czył się stosunkowo niską prze 
grana Warszawianki, to przypi
sać trzeba doskonałej w pierw
szym rzędzie obronie bramki 

przez Domańskiego, 
który wykazał, iż nadaj jest u 
nas pierwszorzędnym bramka
rzem. 

Pod koniec zawodów Craco-
v!a grała w dziesiątkę z powo
du kontuzjowania Ptaka, który 
opuścił boisko. Kontuzja nastą
piła na skutek brutalnej gry 
środkowego pomocnika W a r 
szawianki Wróblewskiego, któ
rego rewanż wobec zbyt ostro 
grającego Ptaka w tej formie 
mógł obudzić tylko niesmak. — 
Z Warszawianki oprócz wspom 
nianych na początku graczy nie 
zasługuje nikt na specjalne wy
różnienie. Sędziował dość do
brze dr. Niedźwirski. Widzów 
skutkiem niepogody około 1500. 

POLONIA — Ł. K. S. 4:2 (0:2). 
Warszawa. Polonia wystąpi

ła w identycznym składzie, co 
na meczu z Czarnymi. W pierw 
szej połowie drużyna łódzka 
jest 
przeciwnikiem równorzędnym-
a nawet chwilami przeważa. — 
Owocem tego są dwie bramie", 
zdobyte przez Aldeka i Króla. 

Po przerwie Polonia przejmu 
je zupełnie inicjatywę i w c'ągu 
jednei minuty zdobywa dw'e 
bramki przez Szczepaniaka. — 
W 30 minucie Ogrodziński strze 
la trzecia bramkę, a na dwie mi 
nuty przed końcem ten sam 
gracz zdobywa czwarty punkt. 

W ŁKS. najlepsi Gałecki i Król, 
w Polonii Szczepaniak i Buła-
now. Sędziował p. Dudryk ze 
Lwowa. 

WARTA — RUCH 2:1 (0:1). 
Katowice. Zawody te zakoń

czyły się niezasłużona porażką 
Ruchu, gdyż przez cały czas 
meczu był on drużyna lepszą. 
Grając we wszystkich linjacli 
doskonale, nie mógł Ruch uzy
skać zwycięstwa tylko na sku
tek wyraźnego pecha 

w strzałach napastników. 
Zarazem przyznać trzeba, iz 

doskonałym bramkarzem oka
zał się Fontowicz. któremu mi
mo jednego błędnego przepusz
czenia bramki zawdzięczać mo 
że drużyna poznańska zwycię
stwo. 

W drużynie Warty nie za
wiódł tylko napad, który był 
zawsze groźny oraz środkowy 
pomocnik Wojciechowski, zaś 
z Ruchu zasługuje na wyróżnie
nie cała drużyna, w szczególno
ści boczni pomocnicy, z któ
rych Badura uratował dwie pe 
wne bramki. Najsłabszym gra
czem na boisku był lewy pomo
cnik Warty. Szerfke. Bramki 
padły dla Ruchu w 35 min. ze 
strzału Soboty, zaś dla Warty 
ze strzałów Radojewskiego i 
Przybysza w zamieszaniu pód-
bramkowem. Na 18 minut przed 
końcem sędzia p. Bira przer
wał zawody z powodu ciemnoś 
ci. ale ogólnie uznano tę decyzje 
za pochopną, a publiczność w 
przekonaniu, lź sędzia chce ra
tować drużynę Warty w ten 
sposób przed porażka, zajęła po 
czątkowo wobec drużyny po
znańskiej 

wrogie stanowisko. 
Zarazem zaznaczyć należy, 

iż mecz odbył sie na mokrym 
i śliskim terenie, na którym le
piej było poruszać się silniejszej 
fizycznie drużynie Warty. 

— : o : 

17 narodów 
walczy o mist rzostwo 

świata . 
17 narodów obsyła swymi za 

wodnikami mistrzostwa kolar
skie świata, które w roku bie
żącym odbędą się w Brukseli 
Są to: Francja, Belgją, Austrja, 
Anglja, Holandja, Luxemburg, 
Hiszpanja, Włochy, Norwegja, 
Danja, Polska, Szwajcarją, Egipt, 
Czechosłowacja, Finlandja oraz 
Stany Zjednoczone. 

Mistrzostwo Europy. 
Liege. Wyniki wczoraj

szych regat o mistrzostwo Eu
ropy są następujące: 

W biegu dwójek Polska zdo
była pierwsze miejsce, bijąc 
Węgry 

o dwie długości, 
trzecie miejsce zdobyła Fran
cja. 

W biegu ósemek Polska 
przegrała z Wofchami w półf.-
nale o półtorej długości. W fi
nale zaś U. S. A. bije Włochy. 

W dwójkach bez sternika 
Polska przegrywa w półfinale 
z Francją. 

W jedynkach Węary biją 
Włochy. 

W czwórkach bez sternika 
pierwsze miejsce zdobywają 
Włosi. Polska wycofała się I 
czwórek z powodu wielkiej 

liczby przedbiegów, 
gdyż ci sami zawodnicy stai 
towali także i w ósemkach. 

Na regaty wioślarskie d. 
Antwerpii, które się odbędą w 
dniu 24 b. m., jadą nast. polskie 
osady: ósemka, dwójka, i dwia 
czwórki. 

—::x : :— 

Tradycyjny „Bieg 6-go sierpnia'*-
W dniu 24 sierpnia b r. od

będzie się w Łodzi, staraniem 
Strzeleckiego Klubu Sportowe
go, tradycyjny ,,Bieg 6-go sierp
nia". 

Do uczestnictwa w biegu ma 
ją prawo 

wszyscy członkowie 
klubów zgłoszeni do PZLA. 

Zdobywca 1-go miejsca otrzy 
muje nagrodę wędrowną w po-

stacj posążka bronzowego — (ry 
cerz) i złoty żeton oraz dyplorc 
dla klubu, w którego barwach 
zawodnik startował, następnych 
5-ci'u otrzymają żetony złote, 
srebrne i bronzowe. 

Dokładny program z uwzględ 
nieniem terminu i miejsca, zo
stanie w najbliższej przyszłości 
podany do ogólnej wiadomości 

Czy pończoszki obowiązują 
na placu ten isowym? 

Występ znakomitej tennisistki 
amerykańskiej Ellen Wills-Mo-

ody na kortach w Anglji wywo
łał nielada skandal, bowiem p. 
Ellen rozegrała swój pierwszy 
mecz... 

bez pończoszek, 
kładąc pantofle na gołą nogę. 
Brytyjski związek tennisowy 
związał w związku z tym incy
dentem nadzwyczajne zebranie, 
które miało rozpatrzyć skutki te 
go „skandalicznego'' wypadku. 
Po długich 1 burzliwych dysku
sjach przyjęto rezolucję treści 
następującej: 

„Związek nJe ma możności 

wydania zakazu p. Wills-Moody 
grania bez pończoch. Zostawia 
jej też swobodę w dobieran:u 
osobistej tualety. Jeżeli jednak 
p Wills-Moody pragnie pójść po 
linji życzeń 

brytyjskiego związku 
tennisowego to na następny* 
meczu włoży pończochy" 

Jak się p. Wills ustosunkc 
wała do tej uchwały pozostaj* 
tymczasem tajemnicą. Angiel

skie koła sportowe głowią się 
jednak poważnie nad zagadnie
niem: „włoży czy nie włoży", 
Czynione są nawet zakłady. 

— :0:— 

Dziesięć wież w jednem mieście. 
Pochyłe budowle szatana. 

Najbardziej znaną jest wśród 
wież pochyłych na całym 
świecie wieża w Pizie, której 
pochyłość należy przypisywać 
częściowemu obsuwaniu się 
terenu, na którym 

została zbudowana. 
Wieża ta rozpoczęta w 1173 ro 
ku przez budowniczego Bonan 
no di Pisa, została ukończona 
dopiero w połowie 18 stulecia 
przez Tomasza Andrzeja Pi
sano. Wysokość tej wieży wy 
nosi 54 metry i 52 cent. Pochy 
łość wynosi 4 mtr. i 30 cm. 

Istnieją również inne wieże 
pochyłe, np. Torre degli Asi-
nel!i •; del la Girisonda w Bo-
lonji: pierwsza z nich wysoka 
97 m. została zbudowana po
między 1109 a 1119 rokiem 
nrzez szlachecką rodzinę bo-

lońską.degli Asinelli. Lud bo 
loński opowiada cały szerea 
legend na temat tej wieży, 
przypisując jej budowę szata
nowi. Wieża Garisondy była 
wzniesiona mniej więcej w 
tym samym czasie co I po
przednia, a dopiero w roku 
1350 zwalono dwa najwyższe 
piętra obniżając ją do obecne
go poziomu, który wynosi 47 
metrów. Pochyłość wynosi 2 
metry 40 ctm. 

Również w San Gimignanc 
w Toskanii, istniały do 17 stu'e 
cia wieże pochyłe zburzone do 
piero w połowie 19 wieku. Jak 
wiadomo miasteczko to po dro 
dze do Sienny posiadało 72 

wieże średniowieczne, 
z których obecnie zachowałc 
się 10. 

R a d j o - k ą c i k 

Ł.K.S. ciągle na 10-em miejscu. 
Tabela ligowa. 

L. K L U B 
Ig • 

O 

• i-5 
£ & « > 2 i 

•o 

P' 

Ig • 
O A 

E* 
£ 2 
Z « 

u
 0 

A. 
2 " 
CÓ* 

A 
a 

CU 
1 Cracovla 13 11 0 2 31:9 22 
2 Wisła 13 8 2 3 30:19 18 
3 Legja 12 7 3 2 28:14 17 
4 Polonja 14 7 3 4 35:23 17 
5 Warta 11 7 1 3 27:16 15 
6 t iarharnia 13 5 2 6 31:34 12 
7 Pogoń 12 3 5 4 25:21 11 
8 Ruch 14 4 3 7 22=30 11 
9 Ł. T. S. Q. 14 S 4 7 18:35 10 

10 Ł. K S. 13 3 2 8 24:26 8 
11 Czarni 13 1 6 6 10:26 8 
12 Warszawianka 12 2 1 9 11:39 5 

W tabelce powyższej nie 
uwzględniliśmy wygranej Warty 
z Ruchem, ponieważ mecz ten 
został przerwany. 

Statut Ligi nie przewiduje 
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żadnych dogrywek. 
Ewentualne niedokończenie za
wodów powoduje automatyczne 
ich unieważnienie i wyznaczenie 
nowego terminu. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ. 

Wtorek 
11.58 —12.05 Sygnał czasu 
12.05 — 13.15 Muzyka gramofon. 
13.15 — 13.20 Program dzienny 

i repert. teatrów i kin 
16.15 — 17.10 Muzyka z płyt gra 

mofotonowych 
17.10 — 17.25 Chwilka lotnicza 
17.25 — 18.00 Odczyt p. t. „Od 

Skawy do Raby" wygi. dr. J. 
Królińska 
18.00 —19.00 Koncert popołudn. 
19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 — 19.30 Płyty gramofon. 
19.30 — 19.45 „O potworach słów 

kilkoro" prof. B. Richter 
/9.45 — 20.00 Komunikat Izby 

Przem. Handl. w Łodzi, progr. 
na dzień nast., kom. i sygnał 
czasu z Warszawy 

20.00 20.15 Pras. dziennik radjo-
wy. 

20.15 — 22.30 Opera „Carmen" 
22 30 Transmisja z Warszawy 
22.45 Komunikaty 

KATOWICE. ' ^ 
Wtorek ' ^ y y 

408.7 m. 
11.58 —12.05 Syan-J czasu 
12.05 — 13.00 K.^er t eramof. 
13.00 — 13.10 Kom. meteor. 

16.00 16.20 Komunikaty 
16.20 — 17.35 Koncert gramot. 
1.3 5— 18.06 Odczyt z Krakows 
18.00 — 19.00 Koncert popołudi. 
19.00 — 19.15 Codz. odcinek pc 

wieściowy. 
19.15 19.30 Rozmaitości 
19.30 Bud. M. Namysł: „Buduj 

my własne zacisze domowe" 
Zegar wybije godz. ósmą 

20.00 — 20.05 Kom. harcerskie 
20.05 — 20.15 Intermezzo muz, 

|20.15 22.30 Opera „Carmen". 
122.30 Transmisja z Warszawy 

Po feljetonie: kom. meteor, i 
Warszawy, program na dzień 
nast. oraz nadprogram 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, 
Wtorek 

14.00 — 15.00 Płyty gramofon. 
16.3 0— 17.30 Transm. koncertu 
19.00 — 19.20 „Zatrucie grzyba

mi" — prof. dr. Benda i dr. 
Lewin 

19.25 — 19.45 „Spółpraca nie
mieckich pracowników urny* 

słowych" — wygł. dr. Everling 
20.00 Recital wokalny Leo Ria-

zancewa 
20.30 Franz Baumann śpiewa pic 

senki z filmu dźwięk. 
21.00 Transm. ze Sztutgartn 

Nart. koncert symfoniczni 
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Z m i j a m a r a c j ę 
Grube efekty sceniczne. 

Sztuka dramatyczna musi w 
wielu wypadkach liczyć się z 
..grubemi" upodobaniami wi
dzów. W dawniejszych czasach 
posuwano się jednak pod tvm 
względem nieraz zbyt daleko. 
Nawet wielcy artyści sceniczni 
posługiwali się często wręcz gro 
teskowo-komicznemi środkami 
dla osiągnięcia 

pożytecznego eiektu. 
ł.adną próbkę tego rodzaju 

„sztuczek" można było podzi
wiać teszcze w połowie uległe
go wieku u sławnej wówczas 
aktcrki włoskiej Adelaldy pisto
l i . Występując w jednej z ról po 
pisowych. Ristori umierała w 
sposób bardzo realistyczny Po 
wbiv.!u sobie w piersi sz'yletu, 
d la unaocznienia wyciekającej 
krwi. artystka jęła wyciągać z 
zanadrza taśmę czerwonej 'isi.e-
1 i tem więcej jej wyciągali 'm 
obficiej krew lać s'ę miała My
liłby siię ten, ktoby sądził, że te 
go rodzaju „trick" kogokolwiek 
raził łub wzbudzał uczute nie
smaku. Wcale nie. Porwma peł
ną temperamentu grą ar łystki 
pub!'\:zność, nie zauważyli czer
wonej flaneli, lecz widziała 
prawdziwą, żywą krew tryska-
lącą z pierś! nieszczęśliwej ko-
biety-bohaterkt. 

A t o l i Tr.rela pani Riitori by
ła nczem w porównaniu z realiz 
m c m scenicznym, uprawianym 
w „krwią ociekających' spektak 
l ach XVI I wieku. Kiedy w tvch 
osobliwych sztuczydłach docho
dziło do wzajemnego mordowa
nia »ę, to płynęła, zdawała się 
rzeczywista, 

i i iesfałszowana krew. 
I w rzeczy samej była to natural 
na krew... zwierzęca, pr:ech> 
»ywana przez sumiennych ..ry
cerzy" w pęcherzach pod odzie
żą w tych miejscach, w których 
mieli otrzymać ostateczny cios 
śmiertelny. Widok tych okrwa
wionych postaci nie mógł być 
estetyczny, lecz w one czasy 
wtdz"wie wymagali grulych 
efektów i im więcej k rw się la
ł o tem rzęsCstsze były okia>kt I 
głośniejsze brawa. 

Niemałem powodzeniem cle 
szył się „kawał", stosowany w 
granej w połowie XVIII wieku 
na jednej ze scen paryskich w 
tfagedji Marmontel'a „Kleopa
t r a ^ Dla uplastycznienia wiei 
klej końcowyj sceny samobój
stwa królowei słynny mecha
nik Vaucansou skonstruował 

sztucznego węża, 
który, nakręcony, wykonywał 
nietylko ruchy prawdziwej 
żmi i ale mógł także wydawać 
groźne, przeciągłe syki. Syki 
były tak silne, że rozlegały sie 
donośnie w całym teatrze, i 
miały tworzyć efekt finałowy 
sceny, kiedy nieszczęśliwa kró 
Iowa śmiercionośnego gada 

przykłada sobie do piersi. 
Na jednem z przedstawień, 

znany z ciętości Abbe Bernis, 
któremu sztuka nie przypadła 
do gustu, w chwili, gdy żmija 
zasyczała. powstawszy z nrej 
sca zawołał na głos: — Żmija 

ma rację! Wartość sztuki oce
niam tak samo jak ona! 

Zewsząd rozległy się śmie
chy i utwór Marmontela, n'e 
posiadający zresztą głębszej 
wartości, zeszedł z repertuaru. 

C h a r i v a r i w . 
Najstarsze pismo humorystyczne. 

Na otwarcie obecne jdorocz-
nej wystawy karykatur w Pary
żu uroczyście świętowano stule
cie tego rodzaju sztuki. 

Pierwsze karykatury politycz
ne, traktowane jako pewien 
szczególny sposób ujmowania 
bieżącej aktualności, a nawet 

wypowiadania opinji poblicznej, 
pojawiły się w Paryżu 

akurat sto lat temu. 
Pierwszem czasopismem cał

kowicie poświęconem pokazywa 
nu rzeczywistości poprzez pryz 
mat karykatury, był paryski 
„Charivari" — co znaczy do_ 

PRZECZUCIA. ŁUDZI I ZWIERZĄT. 

CO GODZINĘ - TRZĘSIENIE ZIEMI. 
P O T W O R N A S I Ł A K A T A K L I Z M Ó W . 

Yacht Marconiego w płomieniach. 

Groźne wiadomości, jakie jednakże lekceważyć wyczucia Icego przy podobnych katastro-
przychodziły do nas w ostatnich pogody, jako momentu decydują | fach. Nie ulega wątpliwości, że 
czasach z Italji, nawiedzionej ^MMM^^M^^AANMMMMMMAMAM^MMMSM^cmmMmi^mKmmi^MMMMMMM 
trzpieniem zirmi, świadczą aż ' 
nadto wyraźnie, że skorupa ziem
ska, aczkolwiek mocna, nie jest 
jednak 

ani trwała, ani spokojna. 
Trzęsienia ziemi naogół są znacz 
nie częstsze, niż przypuszcza się 
zazwyczaj. Są jednak tak słabe, 
że nie wyczuwa się ich niemal, al
bo zdarzają się w miejscowoś
ciach zupełnie niezałudnionych. 

Okolice wulkaniczne częściej 
od innych bywają nawiedzane 
trzęsieniami ziemi, a ponadto wy 
buch wulkanu nigdy nie odbywa 
się bez wstrząsu ziemnego. 

Włochy południowe — 
dzięki Etnie i Wezuwjiuaowi 

— są właśnie taką uprzywilejo
waną przez trzęsienia ziemi dzie 
il/.in.i. Dookoła Oceanu Spokojne
go ciągnie się pas — jakby pier
ścień miejscowości, gdzie podob
ne katastrofy są zjawiskiem bar
dzo czcatem. Na rok oblicza się 
na całym świecie od ośmiu do 
dziesięciu tysięcy trzęsień ziemi, 

czyli co godzinę jedno. 

Z liczby tej połowa trzęsień ziemi 
wyczuwalna, a przynajmniej sto 
na tę ilość stają się katastrofal

ne w następstwach. Tcorctyczide 
zatem co c-rwarty dzień spodzie
wać się można katastrofy trzęsie 
nia ziemi. 

Trzęsienia ziemi powstawać 
mogą z przyczyn różnorodnych. 
Lokalne wstrząsy powstają nie
kiedy z powodu 
zapadania się pustych sklepień 
podziemnych, większe trzęsienia 
ziemi wynikają z przyczyn natu 
ry wulkanicznej, przesunięcia 
się lub obsunięcia złomów ko 
miennych. Zjawiska wulkanicz
ne sieją największe spustoszenia. 

Rzekomo trafiają sdę ludzie 
zdolni przeczuć trzęsienia ziemi, 
a zwierzęta także zdradzają pe
wien ntepokój, gdy nadciąga ka
tastrofa. Kwestje te z naukowe
go punktu widzenia podlegają 
sprzecznym sądom. Nie można 

Yacht słynnego wynalazcy 
„Elektra", z którego dokonano 
głośnego zapalenia świateł w 
Sidney (Australja) zapomocą ra-

dja, spłonął w porcie Civltaver-
chia wraz z calem kosztownem 
urządzeniem. (h) 

Tempo nowoczesnych tatków. 
Osobliwa polarnika. 

„ m k i 

11(11 
mieszka w stolicy Bulgarji. 

Sławni ludzie bardzo czę
sto umierają bezpotomnie. Ale 
nazwiska ich mimo to nie giną 
5 nieraz po wielu, wielu latach 
wielkie nazwiska noszą mali, 
skromni lub mizerni ludzie. Są 
wśród nich i tacy, którzy wca
le nie słyszeli o swych sław
nych imiennikach. Któżby na-
przykład przypuszczał, że na 
przedmieściu Berlina mieszka 

skromny kupiec, 
noszący nie bylejakie nazwi
sko... Juljusza Cezara. A w 

Podsłuchane. 
M I A R A . 

— Panie doktorze, dlacze
go pan pyta zawsze swoich 
pacjentów co on! jedli na p» 
blad ? Czy panu chodzi o die
tę? 

Nie , ja chcę wiedzieć, jaki 
mam wystawić rachunek. 

N I C N O W E G O . 

— Jakże wypadły wczoraj
sze zaręczyny Litki? 

— .lak zwykle. 

P R Z Y G O T O W A N I E . 

— Skąd wiesz, że Ewunia 
wkrótce wyjdzie zarnąż? 

— Jej narzeczony aczy s'ę 
gotować. 

stolicy Bułgarjl, Sofji, jest obe 
nie ni mniej ni więcej tylko aż 
trzech Aleksandrów Macedoń
skich. W koloniach francu
skich w Afryce są ponoć wsie 
Poincare'ych i Doumergue'ów. 

Jeden z oficerów angiel
skiego olbrzyma powietrznego 
„R. 100", który ostatnio pole
ciał z Anglji do Montrealu w Ka 
nadzie, miał tą satysfakcję, że 
w tem mieście jechał autem, 
kierowanem przez szofera o 
nazwisku Dawid Lloyd Georgc. 
W Stanach Zjednoczonych ży
je obecnie osiemnastu mło
dzieńców, którym na chrzcie 
nadano imię 

Woodorow Wilson. 
W Nowym Jorku jest też nie
wielki zakład zegarmistrzow
ski, którego właściciel nazywa 
się poprostu — Benito Mussoli-
ni. Ma liczny zastęp imienni
ków sławnych ludzi Berlin: 
mieszka tu aż jedenastu Ry
szardów Wagnerów, sześciu 
Franciszków Szubertów, pię
ciu Ernestów Hoffmanów, ba 
nawet dwóch Maksów Schme-
lingów, nie mających nic współ 
r.ego z bokserskim mistrzem 
świata. Są też w Berlinie 
skromni mieszczanie o nazwi
skach: Henryk Heine, Karol 
Manc, Wolfang Goethe, a nie
dawno przed jednym z sądów 
berlińskich, stawał jegomość, 
noszący nazwisko Harun al 
Raszyda. 

W Ameryce 1 AngUl toczy 
się od paru miesięcy szczegól
na walka. Oto zwolennicy i 
teoretycy tańca nie mogą się 
zdecydować na to, czy taniec 
ma powrócić dio swych daw
nych pełnych 

dźwięku form, 
czy też Iść po modernistycznej 
drodze rozwoju. Wreszcie w 
ostatnich czasach zdecydowa
no się w Anglji pójść na kom
promis: obrać drogę pośrednią 
1 dlatego nowy taniec, najmod
niejszy obecnie nazywa się 
„midway" (pośrednia droga). 

Orkiestry, przygrywające 
do tańca, grają foxtrotta w 
tempie 44 do 45 taktów na mi
nutę. Jest to rytm zfbyt szyb
ki na t. zw. „Slow fox" a zbyt 
powolny na „Ouick-fox". Więc 

zdecydowano się na 
way", którego rytm 

ma szybkość pośrednia. 
W Ameryce również zaprowa
dzono ostatnio nowe tańce. 
Odrzucono jako źródło na
tchnień tanecznych Afrykę i 
jej tańce murzyńskie i zwróco
no się do Ameryki Południo
wej, Meksyku 1 Hiszpanji. Naj
nowszy taniec nosi nazwę „Eil 
Siboney". Jest to powolny, 
nieledwie że uroczysty taniec 
o rytmie odpowiadającym dłu
gim powłóczystym sukniom 
pań. 

Kongres tanomlstrzów ame
rykańskich postanowił tak 
zwolnić tempo nowoczesnych 
tańców, by nie przeszkadzały 
w nich powłóczyste szaty. 

Czy Anglja otrzyma następcę tronu? 

Książę Yorku, drugi syn 
króla angielskiego, którego dzie
ci wskutek bezżenności księcia 

Walji są przyszłymi dziedzica
mi koro.iy. Księżna oczekuje 

w najbliższym czasie potomka 
i Anglja ma nadzieję, że będzie 
to chłopak —i przyszły następ
ca tronu, (w) 

możn a wyczuć zmianę ciśnienia 
powietrza, zwłaszcza jeśli zwa
żymy, że 1 milimetr zwiększone
go ciśnienia powietrza odpowia
da zwiększeniu ciśneiniia o 
1.360.000 klg. na kilometr kwa
dratowy. 

Usiłowano także niejednokrot 
nie obliczyć energję trzęsienia 
ziemi w sile koni, lecz podobne 
oszacowanie nie może być do
kładne. W przybliżeniu jednak 
obliczono, że przy trzęsieniu zie 
mi w Mesynle (w r. 1910) ener-
gja ta równała się sile 82 biljo-
nów koni, przy trzęsieniu ziemi 
w San Francisco (w 1908 r.) — 
250 biljonów, a przy trzęsieniu 
ziemi w Lizbonie (w r. 1775) — 
2700 biljonów koni. 

Przepowiedzieć można trzę
sienie ziemi tylko w miejscowo
ściach, gdzie znajdują się 

wulkany czynne. 
Pomaga nam w tem obserwacja 
Seismometry wskazują wyłącz
nie te trzęsienia ziemi, które już 
miały miejsce. Zarejestrowany 
seismogram robi dziwne wraże
nie, gdyż rozkołysanie się ziemi 
zostaje zanotowane wyraźnie 1 
kilkakrotnie ze zmtenną siłą. Po 
chodzi to stąd, że część rozfało-
wania, względnie drgania spowo 
dowanego trzęsieniem ziemi, do
chodzi nas bezpośrednio, a druga 
część, rozpowszechniając sdę po 
powierzchni ziemi oddala się od 
nas. Różnice w czasie pomiędzy 
temt różnorodnemi falami do 
zwalają nam obliczyć 

odległość ogniska 
trzęsienia z*emt. Przy tej sposób 
ności ujawniają się zjawiska, 
wskazujące, na refleksy fal w 
głębi ziemi, co świadczy, że ją ci-
ro ziemi nje składa się z jedno
stajnej masy, lecz pokładów róż 
norakiej, 1 zmienne) konstystencjl 

Na tej podstawie upaść mu
si; przypuszczenie o ognistopłyn 
nej masie jądra ziemskiego. 

Wszystkie te szczegóły nie 
mają nic wspólnego z wulkaniz
mem, którego siedlisko znajduje 
się tuż pod powierzchntą ziemi. 
Na głębokości w przybliżeniu 

150 kilometrów 
przypuszczalnie znajduje stę 
..strefa t. zw. wyrównawcza" 
tylko do niej dochodzą wstrząsy 
skorupy ziemskiej. To, co leży 
poniżej tej strefy nie doznaje już 
wpływów ani wulkanizmu ani 
trzęsienia ziemi. 

Oryginalna 
odmiana gołębia. 

Kolce zamiast 
piór. 

W amerykańsklem czaso
piśmie naukowem „Journal of 
Heredity" podają Interesującą 
wiadomość o wyhodowaniu no 
wej, niezwykle oryginalnej 

odmiany gołębia, 
posiadającego zamiast piór kol 
oe 1 nazwanego z tego powo
du ,,gołcb'em - jeżozwierzeni' 
(poreupitie plgon). Gołąb ten. 
nie posacfc nawet zarodków 
pi<>r a w kdcach jakie zamiast 
piór posiada, niema ani śladu 
warstwy, z której wyrasta 
chorągiewka pióra. Początek 
tej odmiany dał gofąlb - dziwo
ląg, pochodzący z rodziców 
nor.nalnych Szczególne je^t 
to, że odmiana tak dziwaczna 
dała się utrwalić, gdyż zazwy
czaj podobne osobliwe cechy 
zanikają w dalszem potom
stwie. 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst 

słownie hałas. Pierwsze 
tury, rysowane zreszti 
sko przez założycieli 
mier'a, Pavarni'ego • 
wyolbrzymiały podkreśli 
chy portretowanych osóbj 
teskowej wprost wielk1"" 
przytem ówczesny rofflsl 

'wycisnął na rysunkach s** 
wyraźne piętno. 

Jubileuszowa wystawa' 
dzona jest jako przegląd « 
bHniejszych karykatur * 
stulecia I wyraźnie

 m0Zlft 
strzec ewolucje, które Pfr 

dził ten rodzaj sztuki 
W związku z wsp1 

czasup sma „,,Charivaf I 
zresztą zupełnie regulu 
częło ukazywać się d< 
1832 r., dzienniki parysi 
pomiinają zabawną historfy 
zdarzyła się właściciel"*] 
ma, mało znanemu 
imieniem Charles Philip 
nowicie po ukazaniu si< 
go numeru tygodnika, 
nego karykaturom W: 
skich I porządkom W 
które wówczas wiele 
wiały do życzenia, 
współpracownicy pisma J 
przez władze miejskie p°* 
nemi pozorami 

aresztowani i uwię*1*^ 
Philipon, który sam * 

cował w owem piśm'e< 
rozpaczy, bo pismo p r ^ j l 
tygodnie nie ukazało stę. 
szcie chwycił się ostat* 
sposobu: wyda ł mianowici* 
nvarl" pod zwykłym K " 
z normalną Ilością 
zupełnie czystych. N» 
stronicy wydrukowane 
wiadomiŁenjie do czyt" 
(wśród których zreszt* 
sem mówiąc, były róvrw 
dzo wysoko postawione ' 
śd) że lato chce mieć stf 
pełnione, jak zwykle k 
rami, musi osobiście ud*^ 
aresztu miejskiego, gdoc 

żone władze zamknęły 
wszystkich współpraco' 

Rezultat był naty** 
wy. W ciągu 24 godzin 
miejskie dostały szereg 
wymówek, a karykatu 
li wolnt, Paryż przez 
śpiewał o tem ironlczn* 
ki. 
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